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DO LUDU PRACUJĄCEGO MIAST i WSI 
DO NARODU POLSKIEGO

Wspólna odezwa pierwszomajowa Polskiej Partii Socjalistycznej i Polskiej Partii Robotniczej
Towarzysze! Rodacy!

Już trzecie pokolenie Polski pracującej święci swój dzień I-go 
Maja. Chciały przydławic płomienie naszvch sztandarów carskie 
icule i but żandarma pruskiego — a przecież jesteśmy. Miały nas 
stratować szarże granatowej policji, rozbić podszepty bratobój
czej wałki, wygłodzić lokauty i redukcje, wyniszczyć więzienia 
sanacy jne — a przecież wytrwaliśmy i mocniej jeszcze zwarliśmy 
szeregi.

Mieliśmy wyginać do ostatniego w morzu zbrodni faszyzmu 
niemieckiego, a przecież zwyciężyliśmy. Wywalczyliśmy wolność 
i podźwignęliśmy z gruzów Polskę Ludowy.

Dziś po raz trzeci święcimy 1 Maja Polski Ludowej. Na 
próżno siły wstecznictwa usiłowały przy pomocy agentów mię
dzynarodowej reakcji, przy pomocy band leśnych i terroru zaha
mować nasz marsz ku postępowi. Władza ludu w Polsce została 
utrwalona. Podcięliśmy skrzydła obozowi wojny domowej, utrwa
liliśmy pokój. Rok temu jeszcze masy pracujące były w przede
dniu wyborczej rozgrywki —  dziś zwycięstwo wyborcze umocniło 
rządy robotniczo-chłopskie i przekreśliło nadzieje reakcji na po
wrót do władzy. Wyrazem siły demokracji polskiej i jednocześnie 
ciosem dla sił wstecznictwa była amnestia.

Towarzysze!
W  dniu 1 Maja miliony prostych ludzi w Polsce i na całym 

świecie manifestować będą swą wolę utrwalenia pokoju .przeciw 
zakusom międzynarodowych mącicieli i podżegaczy wojennych. 
Lud pracujący Polski, jego partie robotnicze, które potrafiły zła
mać kark rodzimej reakcji, z dumą wobec własnych osiągnięć, 
z głębokim poczuciem solidarności międzynarodowej poprzez 
zmagania klasy robotniczej w Hiszpanii i Grecji, w krajach, gdzie 
faszyzm został narzucony przez obcą przemoc i wszędzie - tam, 
gdzie postęp walczy z wstecznictwem, gdzie lud walczy z rodzimą 
reakcją lub obcym imperializmem. Państwo Polskie, państwo de
mokracji ludowej, oparło swój pokój o trwałe sojusze i przyjaźnie 
Ze 21wiązkiem Radzieckim, z bratnią Jugosławią i Czechosłowacją, 
z tradycyjną naszą sojuszniczką Francją i mimo trudności, stwa
rzane przez kliki reakcyjne i imperialistyczne z Wielka Brytanią.

Granicą pokoju dla wszystkich ludów świata jest Odra i Nisa.
Nasze Ziemie Odzyskane, zdobyte krwią polskiego i radzie

ckiego żołnierza, zasiedlone przez polskiego robotnika i chłopa, 
nauczyciela i inżyniera, rzemieślnika i kupca zostały na zawsze ze
spolone z całością naszego państwa. 5 milionów Polaków, zasie
dlonych nad Odrą i Nisą, starowi skuteczną zaporę przeciw odro
dzeniu imperializmu niemieckiego, zagrażającego ludom świata.

Towarzysze!
Kamieniem węgielnym Polski Ludowej i źródłem siłv całego 

naszego narodu i państwa jest jedność klasy robotniczej, znaj
dująca swój wyraz w jednolitym froncie i jednolitym działaniu 
partii robotniczych. Jedności tej strzec będziemy jak źrenicy oka. 
Czerwienie sztandarów obu naszych partii łączyć nas będą w sza
cunku dla wielkich tradycji walk robotnika polskiego o niepodle
głość i wolność naszego kraju, walk robotnika polskiego o zwy
cięstwo jego ideałów: socjalizmu. Wkroczyliśmy na wielki pol
ski gościniec drogi postępu, drogi, która wiedzie nas ku ziszcze
niu ideałów najlepszych synów i bojownków naszej klasy. Na tej 
drodze proletariat polski będzie coraz bardziej zwartv_ r^raz bar
dziej zespolony w poczuciu tego, że jedna jest klasa robotnicza, 
jedna jej walka i wspólny będzie tej walki plan.

Polska Ludowa opiera swój byt o sojusz robotniczo-chłop
ski. Witając zieleń sztandarów chłopskich w naszvch nierwszo- 
majowych szeregach wskazujemy naszym braciom — chłopom na 
jedność naszych szeregów, życząc rucbowi ludowemu zjednocze
nia w walce z reakcją, w walce z nędznymi pohtykierami, szu
kającymi oparcia zagranica, bądź też zbankrutowanych klikach 
wielkokapitalistycznych i obszarniczych. Siły reakcji chciałyby 
wbić klin między wsią a miastem. Tylko wspólny wysiłek i wspól
na praca robotnika i chłopa polskiego, cementując fundament 
władzy ludowej, budują dobrobyt wsi polskiej. Siła narodu pol
skiego — to łączność robotnika i chłopa polskiego z inteligen
cją pracującą. Od zespolenia rąk i mózgów robotnika, chłopa

kiej możności pracy, rozwoju, wykazania swoich szlachetnych 
ambicji wiedzy i uzdolnień — jak w Polsce Ludowej. Nigdy 
jeszcze młodzież polska nie miała tak szerokich, wielkich per
sp e k ty w  awansu społecznego — jak w Polsce Ludowej.

Święto 1 Maja jest świętem nie tylko khsy robotniczej, lecz 
Awietem całego ludu pracującego Polski. Klasa robotnicza, która 
przewodziła w walce o niepodległość i przewodzi dziś w odbu
dowie kraju, wzięła wspólnie z chłopem i inteligentem pracują
cym odpowiedzialność za losy całego narodu. Dlatego w dniu 
1 Moja czerwień sztandarów' robotniczych zleje się w jedno z zie
lenią sztandarów' chłopskich i z biało czerwonymi sztandarami 
narodowymi. /

vin o d jech a ł sam ochodem  do gm achu 
am hasady  b ry ty jsk ie j, celem  spożycia 
kolacji.

W  dw ie godziny później pociąg de
legacji b ry ty jsk ie j opuśc ił W arszaw ę, 
u d a jąc  się w d a lszą  drogę do L ondy
nu via B erlin.

Bevin w poniedziałek  spó łka się w 
B erlin ie  z lo rdem  Pakenham em , no 
wym m in istrem  do sp raw  ok u p acji 
b ry ty jsk ie j w Niem czech i Austrii.

Towarzysze! Polacy!
Z trudu i znoju mas pracujących Polska powstała do nowe

go życia. N ie w atmosferze demagogicznych haseł, lecz w po
czuciu odpowiedzialności za dobrobyt^ szczęście narodu, obcho
dzimy 1 Maja — zdając śmiało raci- mek z dotychczasowych 
osiągnięć i jednocześnie mobilizując wszystkie twórcze siły na
rodu do dalszej wytężonej pracy nad odbudową kraju.

Wszystkie siły do walki o produkcję i dobrobyt. Wszystkie 
siły do walki o wypełnienie trzyletniego planu odbudowy gospo
darczej, a w szczególności — o wykonanie planu na rok 1947.

W  tym roku najcięższa od wielu lat zima i straszliw a powódź 
przyczyniły ludności naszego kraju nowych cierpień i poważnie 
utrudniły nam odbudowę. Tym więcej energii, tym więcej wy
siłku trzeba zmobilizować, aby pokonać te trudności i podać 
pomocną dłoń cierpiącym braciom.

Musimy dla zwiększenia ilości towarów i lepszego zaspoko
jenia potrzeb —  wzmóc wydajność naszej pracy.

B i d a u l t  i Be v i n
w przejeździ* przez Warszawę

Skromny barak D w orca G dań
skiego J30 raz drugi już w ciągu 
ostatnich miesięcy udekorow any 
został wczoraj barwami francu
skimi. W arszaw a znowu witała 
m inistra Spraw Zagranicznych 
Francji G eorges Bidault, pow ra
cającego przez nasz kraj z kon
ferencji moskiewskiej.

Już na pół godziny przed za
powiedzianym przyjazdem pocią 
gu na peronie gromadzić się za
częli członkowie ambasady fran 
cuskiej w Polsce, przedstawiciele 
warszawskiej kolonii francu
skiej, dziennikarze krajowi i za
graniczni. Z  w iaduktu tłum y nie 
dzielnych spacerowiczów z zain
teresowaniem przygląda się nie
codziennem u widokowi, jatki sta
now i rewia pary., .tej mody w io
sennej. Żony francuskich dyplo
m atów  wystąpiły w pięknych 
wiosennych kostium ach i kapę-1 
luszach świeżo sprow adzonych z 
Paryża.

O godz. trzeciej trzydzieści po 
ciąg delegacji francuskiej wjeż
dża na  peron. W  oknie w agonu 
pokazuje się pani Bidault, a za 
n ią m inister. W itają  ich m inister 
Spraw Zagranicznych M odze
lewski, dyrektor Chrom eaki z 
M SZ oraz szef protokółu dyplo
m atycznego Gubrynowicz. Pani 
B idault dostaje bukiet wspania
łych czerwonych róż z trófkoloro 
wymi wstążkami.

Z e wszystkich w agonów  wy
chodzą licznie członkowie fran 
cuskiej delegacji. Po przywita- 
nia/ch na peronie wywiązuje się 
ożywiona rozmowa.

M inister B idault konferuje w 
wagonie z m inistrem M odzelew
skim.

N a  nasze i dziennikarzy zagra 
nicznych prośby o wywiad, fran
cuski m inister tłumaczy się bar
dzo ograniczonym czasem posto
ju pociągu w W arszawie.

PRZYJAZD BEV1NA
O godzinie 8 wiecz. na Dw. G dań

skim  zaczęło się zb ierać  g rono  osób 
w oczek iw aniu  na przybycie sp ec ja l
nego pociągu, wiozącego m in. Bevina.
O g. 8.50 pociąg wiozący delegację 
b ry ty jsk ą  zatrzy m ał się na 3-im  torze.

Po za trzy m an iu  się pociągu, do 
w nętrza  w agonu udali się m in . pełn.
O lszew ski i d y rek to r p ro to k ó łu  Gu
b rynow icz, k tó rzy  pow ita li m in . Bevi
n a  w im ien iu  R ządu Polskiego. W  1 dowy M iędzynarodow ych Targów , 
k ilk a  m in u t pó źn ie j m in . Bevin, w to 
w arzystw ie  obu p rzedstaw icie li R ąądu 
Polskiego, u k aza ł się  na  s topn iach  
w agonu. Po zejściu  na peron  m in. Be-

Musimy lepiej i pełniej wykorzystać wy.sztaty pracy.
Musimy gospodarzyć oszczędniej i walczyć z marnotraw

stwem w' produkcji. Musimy zlikwidować nadmierne przerosty 
w przemyśle i w aparacie państwowym.

Musimy gospodarzyć oszczędniej i walczyć z marnot rastwem 
w produkcji.

Musimy zwalczyć skutecznie hydrę spekulacji, okradającej 
lud z rezultatów jego pracy.

Tylko wydajna praca i oszczędna gospodarka oraz poskro
mienie spekulacji pozwolą na poprawę bytu codziennego mas 
pracujących, rozbudowę ubezpieczeń społecznych, wczasów pra
cowniczych, oraz na poprawy zdrowotności i sytuacji mieszka
niowej klasy robotniczej i otoczenie specjalną opieką matki i 
dziecka, po to, by ulżyć kobiecie pracującej i dać pełną możli
wość awansu społecznego. Tylko na tej drodze poprawimy sy
tuację materialną i w'arunki bytowania chłopa polskiego i za
pewnimy niezbędną pomoc w odbudowie wsi, rozwoju spół
dzielczości i podniesienia kultury i techniki rolnej.

Wzrostowi produkcji i dobrobytu towarzyszyć będą rozwój 
i upowszechnienie nauki, sztuki i kultury. Demokratyzacja szkol
nictwa zapewmi dostęp do szkół i uczelni szerokim masom mło
dzieży robotniczo-chłopskiej.

Walka ludu pracującego o lepszą, szczęśliwą Polskę, będzie 
zwycięska. N it  powstrzymają naszego marszu naprzód żadne 
siły reakcji, skupiające się wokół zbankrutowanych wodzów 
PSL. Zawiodą reakcję wszelkie nadzieje na osłabienie Bloku 
Demokratycznego.

jednością ludu pracującego w Polsce,
Jednością Narodu w budowie,
Jednością mas pracujących świata — w obronie pokoju —
Niech się święci 1-szy Maja!!!

Cenralny Komitet Wykonawczy 
Polskiej Partii Socjalistycznej

K om itet Centralny 
Polskiej Partii Robotniczej.

Targi Poznańskie
znakiem dorobku gospodarczego P o lsk i

Toiu. Premier na uroczystości otirarcia
C yran-W  niedzielę parę  m in u t po  dziew ią 

le j sam olo t, w iozący tow. P rem iera  
C yrankiew icza, w ylądow ał na  lo tn is
ku cyw ilnym  w P oznan iu . Na lo tn is
ku  oczekiw ali tow, p rem iera  p rzed 
staw icie le  R ządu, włsćfz, w ojska, k o r

p u s u  dyplom atycznego  i p a r ti i  po li
tycznych .

Z tow. P rem ierem  C yrankiew iczem  
p rzyby li do P oznan ia : Iow. .min. Dą 
b row sk j, w icem  im. Iow. G ierw ało w- 
sk i, prezes tow. B obrow ski, d y rek to r 
g ab ine tu  P rem iera  Iow. R uszkow ski 
o raz  poseł R afał P raga .

P re m ie r C yrankiew icz, po przy w i
łem i u obecnych p rzedstaw icie li R zą
du j w ojska, przyjąłł ra p o rt od do
w ódcy kom panii honorow ej, odebrał 
defiladę, po czym  u d a ł się na  o tw ar
c ie  p ierw szych  M iędzynarodow ych 
T argów  P o znańsk ich .

TARGI POZNAŃSKIE 
SĄ DOROBKIEM ŻYCIA 

GOSPODARCZEGO

W ita jąc  tow. P rem iera  i członków  
R ządu, p rezydent m iasta  Poznania , 
tow. m gr. Sro<ka, m, in. pow iedział:

Jednym  z na jw iększych  sukcesów  
Poznan ia  jest w znow ienie M iędzyna
rodow ych  T argów . Je s t t» zagadnie
n ie  n iezm iern ie  w ażne tak  dla o t
w arcia  m ożliw o 'c i w ym iany handlo  
w ej z zag ran icą , ja k  i obsłużenia 
w szystk ich  działów  naszego  w e
w nętrznego życia gospodarczego, zgo
dn ie  z założeniam i p lanow ej gospo
d ark i.

Targi p okażą  zagran icy  i Polsce, 
co m ężn a  ®d«iałać w spólnym  w ysił
kiem , stan o w iąc  zarazom  godną od
powiedź w rogiej nam  propagandzie .

Na zakończenie  p rezyden t Siwka 
podziękow ał tow . P rem ierow i i p rzy 
byłym  członkom  Rizadiu za okazane 
pciparcie i pom oc w dziedzin ie odbu

PRZEM Ó W IEN IE TOW . PREM IERA 
CYRANKIEWICZA

gów dokonał P rem ier tow . J. 
kiew icz.

— Polska — ośw iadczył p rzy  lej 
okazji Iow. P rem ie r — dźw iga się  * 
ru in , jak ie  pozostały  po ir tn io n e j 
w ojnie. W id: m ym  znakiem  naszej 
odbudow y jest w z ras ta jąca  s ta le  p ro 
d u k c ja  p rzem ysłow a, p o leg a jąca  ro z 
wój źyela gospodarczego  w Polsce. 
T ak im  znakiem  doro b k u  życia gospo
darczego są  T arg i P oznańsk ie. Nie 
jest p rzy p ad k iem , że T arg i te  odby
w ają  się  w P oznan iu . S telo  się to  nie 
ty lk o  dlatego, że po zo sta łą  tu ła j część 
Ich o p raw y ’ tec lin iecne j, a e przede 
v szysiikicn dlatego, że Poznan iacy  
szczycą się  so  id noś etą, p racow ito 
ścią  i system atycznośc ią  — cno tam i 
niezbędnym i dia s tw o rzen ia  ta k  w iel
kiego dzieła.

przód  naszej odbudow y, a z v ls z c z a  
naszgo  źyr-ia go -p o d artzeg o .

U w ażam  T arg i za o lw arie  i życzę 
D yrekcji T argów  i M inistrow i P rze
m ysłu  , aby T arg i spe łn iły  sw c zada
nie i n ie zaw iodły  oczek iw ania , jak ie  
w nich  p ok łada  polskie od rad za jące  
się  życic gospodarcze.

P rzy  n iem ilk n ący ch  o k rzy k ach , 
tow. P rem ie r C yrankiew icz srh o d z l A 
try b u n y , aby rozpocząć  zw iedzanie 
T argów .

Pio dokładnym  zw iedzeniu  paw ilo
nów tow. P rem ier o godz. 11.30 opu
ścił teren  w ystaw y.

DELEGACJE ZAGRANICZNE

Na o tw arcie  M iędzynarodow ych
T argów  Poiz-nańskich przybyli do Po 
znan ia  liczni przedstaw icie le  p aństw  
zag ran icznych  m, iin. ZSRR. Stanów  

P ierw sze M iędzynarodow e T arg i są  j Z jednoczonych, Anglii, B razylii, Argen
w idom ym  znakiem , że jak  przem ysł j'tyny, F rancji.
podnosi n a szą  s topę  życiow a, t;-k T a r  j N ajliczniejsza jest delegacja ho-Ien-
gi p n t - ł  w ym ianę m a ją  w prow adzić, ! derska, sk ład a jąca  się z 35 osób. De 
Polskę w m iędzynarodow e życic han- ! legacja fran cu sk a  liczy 15 o-sób. Z 
d 'ow e. j C zechosłow acji p rzybyto  16 osób. a

W ierzę — pow iedział tolw. P rem ier * poza tym  kilka osób przy-nyło z An- 
C yrankiew iez — żę T arg i te  ło  począ- j glii. Do P" znania p rzyby ł również

na- ■ am b asad o r w ioski. Z F in lan d ii przy-tek  jeszcze szybszego m arszu

300 milionów zł
na likiridację
skutków powodzi

leciał m in iste r Takki.

MIASTO POD ZNAKIEM TARGÓW

Akłu uroczyste j Inau g u rac ji T r-

Na T argach  pu lsu je  życie. Cale m ia  
sto żyje pod znakiem  pierw szych po 
w ojennych Targów . Z w iedzający  n ie 
u k ry w ają  podzi.wu dla efekio-wnych 
dekorac ji, p ięknej a rchnlekt-ury po
szczególnych sloi.sk i w span ia łych

, eksponatów .
O tw arte  zostały  k red y ty  w wyscuo- , 

ści 300 m ilionów  z ł. na likw idac ję  I Dla wygody p u b lic z n o * , istn ie je  na  
sk u tków  pow odzi. Na sum ę tę z ł o ż y  l a r g a c h  spec ja ln y  paw ilon pocatow o- 
6'ię 190 mil. zł. k red y tu  bankow ego i ‘^ f c m c z n y ,  poza tyra w obrębie T a r
110 mil. zł. d o tac ji skarbow ej. Z po- Sów J(‘sl P ""zla *°'n a - Ca:!o'
wyższej kw oty  postanow i cno natych- S ie n n e  au d y cje  rad iow e 0 u ra z o m - 
m iast uruchom ić 90 mil. z ł. k r e d y tu ; cre‘>'m  p rogram ie  u m ila ją  zwiedza- 
ban,kowego na  zakup  m ate ria łu  siew- ' i^cym  P -b y t.
nego o raz  100 mil. z ł. na  odbudow ę i j O rgan iza to rzy  T argów  dołożyli w is 
zabezpieczenie w ałów  przec'w pow o- ! le s ta rań  i trudu , by im.preza w ypa- 
dziiowyoh. j dła jaik na jlep ie j. Mogą być dum ni *

dokonanego dzieła.
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Warszawa, 28 kwietnia.

D u l p rac jg
jr\głu»lH śm y w czoraj o c h w a t Wy- 

rtri łu  W ykonawczego KCZZ 1 
prezydium  Rady Minl-

Redaktor „Populaire" ośw iadcza:

So-nrmika*
Mrów
dal pracy. Podaliśm y Jednocześnie 
azas~dni«nle te j uchwały. W ydaje d ę  
sam , ie jest to  posunięcie słuszne I 
osiowe, k tóre  powinno się apotkać 
a* zrozumieniem t aznantem  radego 
świata polskiego pracy.

Polska JeM znana zagranicę a tego. 
4, <na największa liczbę ustawowych 
«w<at, Zadni Inny k ra j nie zna tak 
w iek le l liczby dni oficjalnie nzna- 
tuych za dni wolne od pracy. Szcze- 
gi-lole wielkie jest nagromadzenie 
doi św irtceenych w miesiącu m aju. 
Sdyby nie powyższa uchwala najw yż
szej instancj: ruchu zawodowego. Ucz 
ba dni niedzielnych t świątecznych w 
m aju  rb. wyniosłaby 9 (dziewięć), a 
m i a n o  • i d e i  1 , S , 4 , W, 1 1 , 1 5 , 1 8 ,  2 5  
szej instancji ruchu zawodowego, licz
by byłyby straty  naszego przemysłu.

Wiemy, Jak ciężko jest dla czło
wieka pracy — roboinlka czy praco- 
w n'ka umysłowego — wyrzec się dnia 
świątecznego, dnia odpoczynku. Nie 
eh c«ny również pomniejszyć znacze
niu świąt 3 m aja ani 9 tnaja. Uwa
żamy jednk, że wzgląd na  dobro no
sze i gospodarki powinien przeważyć 
wszystkie tnne względy. Rocznicę 
Koosty-tucjl S m aja 1 rocznicę zwycię
stwa nad V lieryzinem  uczokniy W tym 
rak a  pracują*.

N a peronie dworca Gdańsikie- 
dkaż prezydium  n.uty sum- *o w Warszawie, w czasie prze- 
o uznaniu dni 8 i e m aja za la2du  mm. Biidault przedsfcawr

• • 1 cielowi „Robotnika" udaje się 
zamienić parę słów z tow. O tto
nem Rosenfeldem redaktorem 
dziennika „Le Populaire" centra! 
nego organu francuskiej partii 
socjalistycznej.

Pytamy go o wrażenia, jakie 
odniósł w Moskwie.

— Największe różnice stano
wisk dały się zauważyć między 
Stanami Zjednoczonymi a Zwią
zkiem Radzieckim. Porozumie

nie między tymi państwami da
łoby się o  wiele łatwiej osiągnąć, 
gdyby -Stany Zjednoczone lepiej 
rozumiały potrzeby Rosji w dzie

Marshall popełnił błąd
kwestionując granice Polski

Numer
pierwszomajowy
Robotnika

ukażę się
w środą 30.IV

U

U

Francji brak rak do odbudowy
c świadczył premier Ramadier

PA.RY2 (PA P). W  przemówieniu,
wygłoszonym w Mdla-u w*  Francji p o 
łudniowo-zachodniej , prem ier Rama* 
dier porównał sy tuacją gospodarczą 
Francji do sy tuacji „tonącego człowie
ka, którego głowa znajduje saę jeszcze 
ponad w odą“. Nie jesteśmy jeszcze u 
Lresu nauszy-cJł trudności — p o w ie d z ia ł  
premier. Główną naszą troską jest pro 
dilkoja Zależy ona od naszych zaso

bów energii i rąk  do pracy. Francja 
stanie w obli-cru ostrego braku rąk  do 
pracy z chwilą zwolnienia niemieckich 
jeńców wojennych. Będzie więc ona 
musiała odwołać się do wszelkich do
stępnych sił roboczych w Europie- Po
witamy serdecznie — oświadczył pre
mier — tych robotników, którzy ze
chcą przyjść do nas, by pomagać od
budować Francją.

dżinie reparacyj (chodzi tu prze 
dc wszystkim o odszkodowania 
z niemieckiej produkcji bieżącej, 
na co nie chcą sif zgodzić Stany 
Zjednoczone. Związek Radziec
ki uzależnił porozumienie w spra 
wie reparacyj. Niestety Amery
ka wykaTuje mało zrozumiervia w 
tej sprawie.

Pytamy naszego rozmówcę, co 
sądzi o kwestii granicy ipoLsko- 
niemiedkiej, poruszonej przez 
Marshalla w trakcie konferencji 
moskiewskiej.

—  Uważam, że Marshall po
pełni wielki błąd, wznawiając cr 
mawianie tego zagadnienia w 
Mokwie. Kwestia, czy granica 
polsko - niemiecka została defi
nitywnie ustalona w Jałcie i Po
czdamie, jest zagadnieniem natu 
ry prawniczej, ma ona jednak 
dzisiaj znaczenie czysto history
czne. Faktem jest bowiem, że 
granica nad Odrą i Nysa istnie
je. Zgadzając się na przesiedlenie 
olbrzymich rzesz ludności pol
skiej i niemieckiej, sygnatariusze 
układu poczdamskiego zgodzili 
się tym samym na tę granicę.

—  lak oceniać w ogóle wyni
ki konferencji? — pytamy.

— Myślę, że konferencja ta, 
mimo, że nie rozwiązała pozy
tywnie wielu spraw, utorowała 
jednak drogę ku dalszym poro
zumieniom. Czterej ministrowie 
przedyskutowali gruntowni,nr °t> 
szernie wszystkie zagadnienia^ i 
ustalili swoje stanowiska. Myślę, 
że następne zebranie rady Mini
strów spraw zagranicznych, prze 
widziane na listopad, zdoła u- 
porać się ze sprawą Niemiec. 
Rozwiązanie tych palących zaga
dnień musi być znalezione, świat 
nie może dłużej czekać.

Rozmowę z francuskim towa
rzyszem przerywa nam kolejarz,

D o w a l k i  r e a
wzywa światowa Federacja Zw. Zaw.

w  imieniu 71 milionów pracowników

wzywający do zajmowania miejsc 
w wagonach.

O godz. 16 — pociąg rusza w 
kierunku zachodnim, przez Ber
lin do Paryża.

fwł. rd.)

Postawa świata pracy
musi byc aktywna

W sali konferencyjnej W arszawskiej 
Rady Związków Zawodowych odbyło 
nią w dmki 27 bm. zebrani* akływu 
rwązkowego, celem o-mówlena sytuacji 
m iędzynarodowej, pracy związków i 
przygotowań do Swiąta Pierwszomajo
wego.

Referat zasadniczy wygłosił łekre- 
| tar*  KCZZ tow. S okorski Mówca dłuż 
ssą c z ę ś ć  swego przemówienia p o ś w i ę 
cał smali®* sytuacji międzynarodowej

i w ew nętrznej, p o  orym  p o d k re ś lił 
czesne jedności obu p a r ti i  
czydh.

Następnym mówcą był oz 1 osiek 
zydtfum KCZZ tow. Gajewski, k tó ry  
położył specjalny naciek aa  komłecw- 
ność aktywnej twórczej postawy świa
ta  pracyv szczególnie w określ* reali
zacji Trzyletniego Plasm G ospodar
czego. Po referatach wywśąsaie aśą 4y 
skos j a.

Bez mów i ceremonii
futro otwarcie sesji ONZ

N. JORK (PA P). — Rozpo
czynające się w poniedziałek spe
cjalne Generalne Zgromadzenie 
O N Z w sprawie Palestyny po
trwać ma, według obliczeń se
kretariatu O N Z, od 3 do 4 ty
godni. Z  program u sesii usunię
to wszystkie uroczystości wstęp
ne i mowy powitalne.

Słownym zadaniem sesji jest 
wyznaczenie specjalnej komisji 
palestyńskiej .która zbada pro-

Generalnego Zgrom a- . o b r a n iu  W ielkiej P ią tk i uatalon*
k an d y d ató w  n a  w iceprze w odni czą-snaową 

dzenia.
Sesję o tw orzy ł szef delegacji b e l

g ijsk iej, van  L angenhove, zastępu
jący  przew odniczącego G eneralnego  
Z grom adzenia — Spaaka, k tó ry  nie 
p rzybył do N. Jo rk u . P ierw szym  
p u nk tem  po rządku  o b rad  Jest w y 
bó r przew odniczącego, 7 w iceprze
w odniczących i p rzew odniczących 6 
kom isji. N ajw iększe szanse n a  s ta 
now isko przew odniczącego Z grom a
dzenia m a szef delegacji b razy lij

C  przed zwyczajną sesją wrze A ranha. Na odbytym

Krajowy Zjazd WICI
rozpoczął wczoraj obrady

S ala  Rocny oaxlobioiiia traitóp a te n ta 
mi na cześć jed-ności m łodzieży w*iej- 
bkiej em blem atem  wiciow ym  oraz 
ezlamdaurami Związ-ków W ojew ódzkich, 
zap e łn iła  oko ło  900 d e l©gatanin ca 
Walny K rajow y Z jazd  Zw iązku Mło
dzieży W iejskiej „W ici”.

Otwarci* Zjazdu dokonał prezes 
ZWM „W ici" ob. Dusza Jan, który  w 
krótkim  swym zagajeniu nakreślił hi
storię Związku od r. 1912 do chwili
obecnej oraz zaapelował do delegatów, 
aby mimo M irtującyoh organizację k ie
runków zachowali spokój i szczerość 
obrad.

M arszałek Sejmu ob. Kowalski omó
wił perspektyw y młodzieży wiejskiej 
w Polsce Ludowej. „W 'mieniu swo m 
i odrodzonego Parlam entu życzę Wam, 
byście w jedności uradzili jak działać 
trzeba, aby pobudzić wieś poikką do 
czynu o lepszą przyszłość chłopa” 
zakończył m arszałek Kowalski. W innie

Iniiiu Rządu i Prem iera pow itał zjazd
w i c e p r e m i e r  Korzycki. „Wzniesione 1IT1U W  ----- * —  r 1 .

przez w ładzę ludową fundamenty P o l-1 europejskim ,gdzie "W S Z V S tk ie  na 
®k,i Ludowej czekają na Wasz* młode ro*dv cłeboko przejęte są sprawą 

chłopski* ręce" —  powiedział wicepr®

cych, k tó ry m i będą  przedstaw iciel*  
W ielkiej P ią tk i oraz delegaci K olura 
bii i Indy j lub  F ilip in : N a stanow i- 
sko przew odniczących  kom isji WUti 
k a  P ią tk a  p roponu je  p rzedstaw ic ie li 
P olski, C zechosłow acji, K anady , No
w ej Z elandii, E g ip tu  i  M eksyku. X 
k ra jó w  tych  ty lko  P o lska  m ia ła  
m iejsce przew odniczącego kom isji 
na  poprzedn ie j sesji.

P rzed  u sta len iem  sk ładu  i kom pe
ten c ji kom isji p a les tyńsk ie j — ro*- 
strzygnąć  trzeba  będzie, czy dopuści 
się G enera lne  Z grom adzenie przed
staw icie la  A gencji Żydow skiej w  
P alestyn ie , o raz  odpow iedzieć na żą
dan ie  9 k ra jó w  arab sk ich  w  sprawi* 
likw idac ji m an d a tu  brytyjskie*# w  
P a les ty n ie  i stworzenia niezależne
go p ań stw a  palestyńskiego.

G łów nym  rzecznik iem  b loku  anrife 
skiego będzie Fart* el K houry  —  de 
legat S yrii do R ady  Bezpieczeństwa. 
W im ieniu  Żydów  w ystępow ać ma 
ra b in  Abba H illel Silver a Cleve-

Zjac&d pow itali również przedstaw i
ciele szeregu innych organizacji i In
stytucji.

Po części oficjalnej zjazdu delegaci 
uchw alili regulam in zjazdowy i wy
brali ob. Stefana Ignara aa przewo
dniczącego zjazdu. Dalsze obrady ajaz lan d  w  A m eryce, 
du odbędą się dnia 28 bm.

Wallace powrócił do Ameryki
1 maja wygłosi mowę przez radio

N . JORK (PA P). — Były w K  
ceprezydent St. Zjednoczonych 
Henry W allace powrócił w nie
dzielę do Stanów Zjednoczo
nych ze ®wej podróży po Euro
pie. W allace oświadczył przed
stawicielom prasy, że zamierza 
opowiedzieć w  Ameryce o serde 
cznym przyjęciu, zgotowanym 

Anglii i na kontynencie

Były wi- czeni* Robert W. Keony, prezes oddzl* 
łu wspomniąm*j organizacji w połu
dniowej K alitam i, przypom niał, t»  4y  
rektorzy  stadionu aii* .przeotraagaśl 1*4 
zaaady, gdy dopuścili do wygłomwua 
r* stadionu odczytu T. Lmdhangha, 
który przem awiał w kntaniu am asgo  
komitetu f«*zy»towaki*g* A ® W * |
Firwt".

PARYŻ (PAP). Z okazji 1 Maja — 
Międzynarodowego dnia Pracy 
Światowa Federacja Związków Zawo
dowych zwraca aię z apelem do m as 
pracujących całego świata, w którym 
czytamy m. t a

„Dwa lata upłynęły od zaprzesta
nia działań wojennych, ale świat nie 
zawiał jeszcze całkowitego pokoju. 
Sołidarniośó Narodów Zjednoczonych 
saimanlfeetawała. się w  walc* »e 
wspólny®* wrogiem, co zapewniło 
Bwycięatw* na polach bitewnych. 
W spółpraca narodów  trw a nadal, 
przyjazne stosunki między Narodami
Zjednoczonymi *tanowią nadal jedy
ną gw arancję stałego l trwałego po
koju.

Czemu więc dzieło pokoju napo
tyka tyle trudności? Dzieje »lę 1° 
dlatego, te *Hjr reakcji, swfąsone * 
eńr dkam l kapltallam u, ponoszą od- 
(M> , UdzłaLność u  wywołanie niepo
koju  umysłów 1 nastrojów  nlepewno-
M . Koła kapiłsHMyczne. k ierujące ^9  
w yfąesnie sysków, dokładają
wszystkich wysiłków, aby siać nlc- 
«3gode między k rajam i I przeszkodzić 
w  pokojow ym  uregulowaniu proble
mów, kwlązanjreh a odbudową Iw titi .

Dla zaspokojenia swoich egoistycz
nych I zbrodniczych celów koła re
dl- eyjine zamierzają osłabić siły de
m okracji, a przede wszystkim, pozba
wić pracow ników  ich elem entarnych 
i uświęconych praw. W pewnych kra
jach wprowadza aię praw a anlyro-

boitnicze i  aaityzwiązków*. Dyskry- 
m taaoje rasowe wywołują wciąż »- 
burzenie opinij demoikratyoznej.

Z okazji 1 Maja — M iędzyuarodo 
w ego Dnia Pracy — Światowa Fede
racja  Związków Zawodowych wzywa 
wszystkie należące do ulej organiza
cje do podjęcia walki z reakcją . P ra
cownicy -wszystkich krajów ! Zadajcie 
położenia kresu dyskrym inacjom  ze 
względu na rasę. rellglę l pleć, w yko
rzenienia faszyzmu pod wszelką P°- 
sta trśą , deiiazyflkaeji Niemiec I de- 
rrtcŁratyzacJl JapKWiti. Pomńdole z* 
wszystkich sit luilowt hiszpańskiem u 
1 greckiemu, Jak 1 wszystkim innym 
narodom , w alczącym * aw oje praw a 
dem okratyczne I związkowe.

Pracow nicy wszystkich krajów ! Wa 
szą jednością I zorganizowaną akcją 
zapewnicie końcowe zwycięstwo nad 
faszyzmem I przeciwstawicie się zbro 
d niczym colom reakcji ndęilzynaco- 
dowej.

X okazji święta 1 Maja św iatow a

Federacja Zw. Zaw. apeluje do w*sy-
slklch pracowników nlezrztszouych, 
by zjednoczyli się w wysiłku 71 mi
liomów naszych członków dla dobra 
dem okracji 1 pokoju. Niech ty j*  Jed
ność pracowników całego świata! 
Niech żyje Światowa Fedcrcja Związ
ków Zawodowych!'"

mtar Korzyoki.
W  imieniu młodzieży zrzeszonej w 

OM TUR pow itał zjazd tow. Salona, 
życząc dele-gatam, by radykalna i po
stępowa myśl ludowa przyświecała zja 
zdow-i w pracy nad wypracowaniem 
właściwej drogi "Związku. W itając 
zjazd w imieniu ZWM-owców przewo
dniczący ZWM tow. Kowalski podkre
ślił doniosłe zadania, jakie sto ją  przed 
młodym pokoleniem w budowie Polski 
Ludowej. ________

rody głęboko przejęte sa sprawą 
pokoju. W allace dodał, że za
mierza 1 maja wygłosić przemó
wienie przez radio.

SZYKANY REAKCII
Dyrektorzy stadionu w Hollywo-od 

odmówili prośbie stowarzyszenia „Po
stępowych ObywateLi Ameryki o wy
najęcie stadionu na odczyt W allace s, 
pod pretekstem, „że stadion nie może 
być użyty jako forum do propagow a
nia ideologii obcej większości ludno
ści USA “. W odpowiedzi na to ośwfed

jednei sesji nie wystarczy
na rozwiązanie problemów niemieckiej!

„Izu3iestiau o wynikach  
Konferencji tu M oskwie

M OSKW A (PAP). -  W czorajsze 
„Izwiestia"" dokonu ją  przeg lądu  wy 
n ików  m oskiew skie) sesji R ady Mi 
n is trów  sp raw  zagran icznych  w

Z obrad komisji skarbowo-budżetowej
Posłowie PPS o budżecie M. B. P.

Wydział normalizacji
C .Z .P .W .

Centralny Zarzad Przemysłu 
W ęglowego utworzył specjalny 
wydział normalizacji, który o- 
pracowuje i uchwala orojekty 
maszyn i urządzeń przemysłu wę 
glowego.

M. In. ustalono już ze Zjedno
czeniem Fabryk Maszyn odpo
wiednie typy poszczególnych 
maszyn, celem oddania ich do 
dalszej produkcji. Rezultaty tej 
pracy sa jut widoczne. Oprócz 
bowiem maszyn mniejszych., 
pierwsza wrębówka łańcuchowa 
krajowej produkcji została odda- 
8»  do użytku.

Z  przyczyn od nas niezależ
nych nie zdołaliśmy wczoraj po
dać szczegółów obrad komisji 
skarbowo - budżetowej nad bu
dżetem Ministerstwa Bezpieczeń 
swa Publicznego. T  ymczasem 
szczegóły te podały niektóre inne 
dzienniki wczorajsze. Ograniczy
my się więc dzisiaj do podania, 
że żywy udział w dyskusji nad 
budżetem MBP. brali posłowie 
PPS tow. tow. Gacki, Krygier, 
Kłuszyńska, Baranowski, Drob- 
ner, Rapaczyński i Bień.

Posłowie PPS zadali szereg py 
tań, domagając się jaśniejszego 
sprecyzowania treści zryczałto
wanych pozycji wydatkowych. 
Odgradzajgc się wyraźnie, zaró
wno charakterem swych pytań, 
jak i w głosowaniu, od demon
stracyjnych wniosków PSL, po
słowie PPS zmierzali do wyjaś
nienia szeregu kwestii, których 
jasne postawienie ułatwiłoby i 
pogłębiło — zdaniem PPS — 
współpracę MBP ze społeczeń
stwem.

i ż b y t  w iele  czasu zaję ły  dyskusje  w  
sp raw ach , w  k tó ry ch  już pó łto ra  ro 
k u  i dw a la ta  tem u  zapadły uzgo
dnione decyzje.

Podczas gdy delegacja  radziecka 
konsekw en tn ie  dom agała  się w yko
nan ia  tych  uchw ał, inne delegacje— 
p rzew ażnie  am erykańska , a także 
ang ielska — system atyczn ie" czyniły 
próby  zachw iania  postanow ień  w  
sp raw ie  N iem iec, jednogłośni# u - 
chw alonych  na  K rym i* 1 w  Poczda- 
dam i*.

Je s t zupełn ie zrozum iałą, te  taki*  
próby nie m ogły n ie  w yw ołać p o 
w ażnych  trudności w  p racach  R ady 
M inistrów  1 nie pozostać bez w p ły 
w u  na  w yn ik i je j działalności. De
legac ja  radziecka uczyniła  w szyst
ko, co ód niej zależało, aby p race  
sesji m oskiew skiej w  is tn ie jących

Loebe grozi 
P o lsce

BERLIN. — Na kon*re*l# ■lend**-
kiej partii aoojaidemokratycsBeJ w 
Berlini*, b. preiydemt Rełefesta**,
Paul Loebe oznajm ił, ś* wysuwany 
w stosunku do jego partii zarzut na
cjonalizm u jest niesłuszny, gdy* „staro 
ny słusznych rew indykacji narodo
wych nie należy mieszać z aro wtula
niem”.

Naslępnie Loebe „ostrzega" naród 
polski przed utrzym aniem  jego obee- 
nych granic, gdy* — Jak wywodzi 
Loebe — itw arza  to „dyeproporeją 
między gęstością zaludnienia Polaki I 
Niemiec".

Przem ówienie tw e Loebe zakońcayf 
okrzykiem : „Ni* stw arzajcie nowego 
ogniska niepokoju w Europie! Pewne
go dnia pożałowałyby tego oba 
dy"!

«»Ś W IA T  i PO L SK A
TYGODNIK POŚWIECONY SPRAWOM MIĘDZYNARODOWYM

ogłasza ankietę w sprawie możliwości norm alizacji stosunków polsko 
riem ięcklch, połączoną z konkursem  za najlepszą odpowledś.

Z* względu na w ielką doniosłość zagadnien ia, a n k ie tą  tą  pc-wlony
zainteresować się jak najszersze rzesze Polaków . .

Dla uczestników konkm su przeznaczonych jest 40 nagród, i  K or,c łi
pierw*** wynosi zł 26.000.—

Szczegóły w numerach „św iata I Polak5*.

spraw ie Niemiec. D ziennik radziec
k i w ym ien ia  n a jp ie rw  kw estie  u - 
zgodnione, np. w  uchw ale  o likw i
dacji p ań stw a  pruskiego, decyzje w 
gpraw ie dem ilita ryzacji, d enazyfi- 
k ac jl 1 d em okratyzacji N iem iec w  
gpraw ie ludności depo rtow anej, w  
gpraw ie te ry to ria ln e j reo rgan izac ji 
N iem iec, w gpraw ie re p a tria c ji n ie 
m ieckich jeńców  w ojennych, pow aż 
n* osiągnięcia w gpraw ie opraco
w an ia  p rocedury  tr a k ta tu  pokojo
w ego ttd.

B ilan su jąc  osiągnięcia k o n fe ren 
cji m oskiew skiej, „Izw iestia" s tw ier
dzają : „Aby w pe łn i ocenić znaczę- SJ1 11Iuarvl^ „ al» „ j .. ------- -
nie pow ziętych uchw ał oraz zak res [ w aru n k ach  dały  dodatn ie  w ynikL 
sp raw  jeszcze n ierozw iązanych  n a 
leży zdać sobie dok ładn ie  sp raw ę 
ze skali 1 znaczenia postaw ionych  
zadań. Boda) n igdy jeszcze w  tr a k 
cie rokow ań  dyplom atycznych  ni# 
rozw iązyw ano zadań  ta k  doniosłych 
1 ta k  skom plikow anych. Z adań  ta 
k ich  n ie  m ożna rozw iązać ła tw o  i 
szybko. J e s t  zupełn ie  zrozum iałe, 
że w ie lk ie  skom plikow ane kw estie  
nie m ogły być rozw iązane w  w y n i
ku  p rac  jednej sesji R ady M inistrów  
sp raw  zagranicznych i w sku tek  te 
go pozostały one niezakończone.
Być może ci, k tó rzy  w y k rzy k u ją  o- 
becn ie  •  „n iepow odzeniu" konfe
ren c ji m oskiew skiej", w iązali z n ią  
jak ieś szczególne ta jn e  nadzieje. W 
tak im  jednak  raz ie  pow inn i by mó 
w ić o fiasku  sw oich nadziel, n ie  zaś 
o „niepow odzeniu" sesji m oskiew 
skiej.

M oskiew ska sesja  R ady M ini
strów  spr. zagran icznych  m ogła by 
przynieść w ięcej pożytku  w spólnej 
sp raw ie  sojuszników , gdyby n ie  d ą 
żenie pew nych  delegacji, by  znow u 
pow racać do zakończonych etapów .

l i p n G j L  

Jutro ukażę się

p o d wó j n y
n u m e r
m a j o w y

Zjazd delegatów
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

W ojewództwa Warszawskiego
W dniu 27 bm. -odbył się w War 

szawie II Doroczny W alny Zjazd 
Delegatów Kół Towarzystw a Przyjaż 
ni Pojsko-Radzieckiej, Oddziału W o
jewództwa W arszawskiego.

Ref era/t zasadniczy wygłosił prezes 
Zarządu Głównegio Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej min. tow. 
Świątkowski, który dał Skrót histo
ryczny ro-rwoju idei przyjaźni polsko- 
radzieckiej.

W sprawozdaniu Zarządu W oje
wódzkiego Oddziału, prezes sędzia 
Czemidkł podał szereg cyfr, ilustru 
jących pracą Towarzystwa w ciągu 
i *  noku I wtCTost liczby kół i człon 
ków a*  terenie województwa.

Prezesom zootał pomownie sędzia

Czernicki. Doikonano również wyboru 
90 delegatów na II Ogólnopolski Kon
gres Towarzystwa, który odbędzie *■* 
we wrześniu br. Zarówno Zarząd, jak 
i delegaci zoslali wybrani jednogłoś
nie.

Na zakończenie Zjazd uchwalił wy 
słanie dapeszy do Prezydenta R. P* 
oto. Bolesława Bieruta 1 prem iera tow. 
Cyrankiewicza z zapewnieniem ofiar
nej pracy dla utrw alenia przyjaźni 
narodu polskiego ze Związkiem R a
dzieckimi oraz do wszeclrzwśąBkow*- 
go Towarzystwa W spółpracy z Zagra
nicą w Moskwie (Woks).

Zjazd zakończony został odśpiewa
niem Roty.

i
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Odprawa rzeczników kontroli partyjnej
W gmachu CKJW P P S  odby ła  *lę 

p ie r w s z a  o d p ra w a  w ojew ódzkich  
rzeczn ików  k o n tro li p a r ty jn e j z  c a 
łego kraju.

G enera lny  rzecznik  k on tro li p a r
ty jn e j tow. G acki p rzedstaw ił zada
n ia  rzeczn ików  k o n tro li  p a r ty jn e j 
1 p ro je k t re g u la m in u  p racy . Z a d a 
n ie m  rzeczn ików  je s t  podn iesien ie  
d y scy p lin y  p a r ty jn e j . M asow y ro z 
ro s t  szeregów  P P S  k ład z ie  n a  rzecz 
nikórw obow iązek  c h ro n ien ia  P a r t i i  
p rzed  e le m e n ta m i szkodliw ym i.

D la  śc iś le jszeg o  rozw iązan ia  
rzeczn ików  z te re n u  p o w s ta ją  p rzy  
w szy stk ich  W ojew ódzkich  K o m ite 
ta c h  FtPS k o m is je  k o n tro li p a r ty j 
n e j. W ojew ódzcy  rzecznicy  k o n tro 
l i  p a r ty jn e j  s ą  m ia n o w a n i p rzez  
rzeczn ik a  g en e ra ln eg o  1 bezpośre

d n io  p o d le g a ją  sek re ta rzo w i g ene
ra ln e m u  CKW  PPS.

T ow . w icem a rsza łek  Szw albe 
w skazał, że n a jw ażn ie jszy m  z a d a 
n iem  p a r t i i  je s t  w  chw ili obecnej 
rozw in ięcie  szerok ie j a k c ji cz łon 
ków  PPS . A k c ja  t a  zo s tan ie  w  n a j 
b liższym  czasie  rozszerzona. Szko
len ie  so c ja lis ty czn e  p rzyczyn i się 
w y d a tn ie  do pog łęb ien ia  św iadom o
ści ideow ej now ych  członków .

R ów nocześnie  n a leż y  s trz e c  O r
g an iza c ję  p rzed  n ap ły w em  e lem en 
tów  k o n iu n k tu ra ln y c h .

S e k re ta rz  CKIW P F S  tow . Reczek 
dał szereg w skazów ek, dotyczących 
p ra c y  rzeczników  i pow iązan ia  Ich 
d z ia ła ln o śc i z p ra c ą  W ojew ódzkich 
K om ite tów .

Odsłonięcie sztandaru Koła PPS
P.L.L. „Lot"

W <Uo 27 bn». w porcie cywilnym 
Polskich Linii Lotniczych , lo * “ odby
ło eig uroczyste odsłonięcie Sztandaru 
K oła PPS oraz wręczenie 500 leigityma 
•H członka Koła.

Prz«d budynkamj portowymi, mię- 
d*y aamolotanu, na tle dekoracyj, sym 
b ok zu i ącyoh przynależność do wielkiej 
rodziny FPSowskiej pracowników „Lo

ckiemu. W ypróbowany pilot, który aa 
molot z niejednej burzy wyprowadził 
będzie godna* wznosił nasz znak 
PPSowaki.

Pięćsetną legitymacją członka Koła 
tow. Lechowi Kamińskiemu wręczył z 
ram ienia W ojewódzkiego Komitetu
PPS tow. J . Gero.

Święto lotników PPSowców uświet-
t« ‘ iwtawiono trubunę, spowitą w czer- miła grupa OM TUR, która odśpiewa- 
wżeń. la szereg pieśni.

Uroczystość zagaił przewodniczący Serdeczny uroczysty nastrój spędzo- 
Koła tow. Wojcfleohow&ki, pow ołując ny w atmosferze rodzinnej, przy l'cz- 
prezydium honorowe. H istorię Kola mym udziale gości, zwłaszcza z brat- 
PPS „Lotu" na tle rozwoju instytucji r,kah onganizacyj PPSowsfcich Dzielni- 
akreślźł tow. Szczeciński. cy Kolejarze i Koła PKS cechował

Imieniem CKW przemówił do zebra- 
■ydh tow. poseł Gross, naw iązując ści
s łą  łączność lotnictwa, przełam ujące
go siły natury  z socjalizmem, który na 
swojej drodze musi przełamywać rów- 
fńeż niezwyciężone, zdawałoby się tru 
dności. Imieniem CKW wydziału ko
m unikacyjnego przemówił Iow, Zgier
ski. t  ram ienia Stołecznego Komitetu 
PPS tow. Dąbrowski, następnie prze
mawiali tow. tow. Gero, dyr. PL „Lot1 
Zieliński, członek PPR, który  podkre
ślił wielki w kład PPSowców w rozwo-ju 
lotnictwa polskiego, oraz przedstaw i
ciel PPR.

Następnie tow. Zgierski wręczył 
sz tandar chorążemu Koła tow. Gołyń-

niedzielną uroczytość.
Koło PPS „Lotu" jeden z najwięcej 

wyrobionych ideologicznie ośrodków 
PPS w W arszawie, święto swoje ob
chodziło w atm oslerze praw dziw e 
PPSowskiej, atmosferze, głęboko prze
nikającej członków.

Znaczenie święta podkreśliła znacz
na liczba starych działaczy PPS z 
1904 t 5 roku, którzy wśród młodych 
członków P artii z  dumą ł radością 
s znikają realizatorów  idei za -którą wal 
czyli wiele dziesiątków lat,

Koło PPS „,Lotu“ posiada dzisiaj 
już 700 członków i niedługo będzie ob 
chodzić uroczystość wręczenia 1000 
legitym acji członka Koła.

Sukces młodego Jugosłowianina
w  międzynarodowym turnieju szachowym

Dogrywane w sobotę rano dwie nie
dokończone partie Smysłoiwa z  Bole- 
sławskim i Pytlakowskim zakończyły 
się po krótkiej walce na remis. W  ten 
sposób utracił Smysłow szanse na 
pierwszą nagrodę.

W  oetaitniej rundzie Gligorłc, pro
wadzący o pełne dwa punkty i mogący 
pozwolić eobi* nawet aa  przegraną, 
zaoferował po kilkunastu posunięciach 
remna Pachmamncwt, co tenżę przyjął. 
W spaniale finiszujący ancymistm Bo- 
' er ławek i .precyzyjnie pokonał Śliwę, a 
partia Smysłowa z Sajtarem , po wy
równanym -przebiegu zakończyła «ię po 
kojowo. P la te r s ta ł w  p artii z Gryn- 
feldem początkowo niezbyt dobrze, ale 
ostatecznie niedysponowany Grymfeld 
-jopełnił ostatni w tym turnieju błąd, 
podstawił figurę i przegrał. Niestety 
zwycięstwo to  Platerow i nic już nie 
pomogło i nie zdołał dopędzić żadnego 
z mistrzów zagranicznych. O statnia 
partia  rundy Pytlakowski — Gadaliń- 
ald zakończyła się również w wielk m 
niedoczaeie podstawieniem figury, dz'ę 
ki czemu Gadaliń&ki uzyskał pierwsze 
swe w turnieju zwycięstwo.

Końcowe wyniki turnieju p rzedsta
w iają się następująco: I. G l'goric 8,
II — V Bolesławskij, Smysłow, Pach 
mann i Sajtar po 6, VI. P la ter 5,5. — 
Ni-cnagrodzeni: Pytlakowski 2,5, Śliwa 
2, G adaliński i  Grynfeld po 1,5.

św ietny sukces młodziutkiego Jugc 
słowianina, poniekąd nieoczekiwany — 
był jednak zupełnie zasłużony. Duży 
talent, przebojewość, enemg-ia, znajo
mość teorii i doskonała dyspozycją,

sprawiły, ż« w tak silni* obsadzonym zupełnie inne, znacznie wyższe miej- 
turnieju zremisował zaledwie dwie

1 0 0 0 -n y  w a g o n  
z huty „Andrzej**

W  połowie marca, huta „An
drzej" na Stasiku Opolskim wy
remontowała 1.000->nv wagon 
kolejowy. Huta ta zatrudnia pra
wie wwłacznie autochtonów.___

partie, wygrywając 7 pozostałych.
Dla nikogo nie było tajemnicą, ż* 

ancymistrzowt* Sowieccy Smysłow i 
Bodesławski byli ogólnie przez cały 
świat uważani za zdecydowanych fa
worytów. Dzielnie przez nich II — V 
miejsca z Paohmannem i Saij tarem, w 
dodatku o 2(1) punkty za zwycaęzcą 
—  jest wynikiem słabym  wytłumaczo
nym jednak przemęczeniem arcymi- 
słrzów zakończonymi przed paru  tygo
dniam i mistrzostwami ZSRR. Smysłow 
może nieco za poważnie potraktow ał 
turniej, wykazując zbyt mało imicjaty- 
ny 1 jakgdyby „przeceniając" partne
rów, Bolesławski po fatalnym starcie, 
w drugiej połowie turnieju pokazał 
prawdziwą aucymistrzowską siłę, nie
widzianą w W arszawie od czasów olim 
piady.

Obaj mistrzowie czescy, dobrzy tech
nicznie, otrzaskani z poważnymi turnie 
jarni, g rają ambitnie tw ardo, popraw 
nie, są dobrze przygotowani teoretycz
nie, wypoczęci i pełni energii. Pach- 
mamn jest może rączej typesn gracza 
pozycyjnego, Sajtar — kom binacyjne
go.

Z zawodników polskich jeden tylko 
P later adołał znaleźć się w czołowej 
grupie i choć ostatecznie musiał zado
wolić się 6-ą nagrodą, pozostał tylko 
o 0,5 punkta za mistrzami zagranicz
nymi i jako jedyny z zawodników pol
skich, pokonał jednego z nich, Bole- 
s ławek i eg o. W yniki czterech pozosta
łych zawodników polskich są  niestety 
słabe.

Turniej warszawski, w którym  zawo
dnicy i organizatorzy zdali trudny 
egzamin jak tylko mogli najlepiej — 
ukazał nam nasze braki i słabości, któ 
rych szybka likwidacja zależy nie od 
zawodników, ale od przyrzeczonej nam 
opieki Państwa nad polskim życiem 
szachowym. Jeżeli to się ziści — w 
najbliższym turnieju  międzynarodo
wym zawodnicy nasi zajm ą na pewno

Dziś o godz. 16-ej zostaną zwycięz
com wręczone nagrody, po czym odbę
dzie się sim ultana Smysłowa i Bole- 
eławskiego. Ju tro  mistrzowie radziec
cy od la tu ją .d o  Łodzi,

Jedzlemy
n a  Targi
do Poznania

P.B.P. „Orbis” w Warszawie 
organizuje wycieczkę wagonem 
sypialnym na Targi Poznańskie 
w terminie od 2 — 5 maia br.

Informacje i zapisy: wszystkie 
oddziały „Orbisu" w Warszawie.

Powodzianie z pod Warszawy
osiedleni bądą na Mazurach

Mieszkańcy najbardziej znisz- I Przesiedlani przede wszystkim 
czonych przez powódź gromad [są mieszkańcy wsi: Leoncin, Gro 
powiatu Sochaczewskiego, ewaku j chale Górne i Grocha'e D o’ne. 
owani już sa na teren Ziem Od- S3 to bowiem gromady najbar
zyskanych. Jako miejsce osiedle
nia, obrany został powiat Bra
niewo, w województwie Olsztyń 
skim.

Łącznie ewakuowanych będzie

dziej zniszczone. Punktem z o>r* 
nym dla wszystkich transportów 
jqst stacja Sochaczew.

Gospodarstwa na Ziemiach 
Odzyskanych, przewidziane jako

około 2000 rodzin. Pierwszy miejsca os edlenia dla powo* 
transport wyjechał w sobotę 26 dz:an, z n a jd u j się na ocół w do 
b. m. brym stanie. Nowi osadnicy li

czyć tam moaa na pomoc władz 
w uzyskiwaniu kredytów oraz 
ziarna na siew. Najtrudniej zara
dzić bedzie brakowi inwentarza, 
którego przesiedleni powodzią* 

inie w liczbie 2000 rodzin — u- 
; ratowali tylko 70U sztuk. (w,k).

Obrady
Zarządu Głównego
ł  w. P.

W dniach od 23 do 25 b. m. odby 
wało się w W arszawie plenarne pos.e 
d  zenie Zarządu Głównego Związku 
Nauczycielstwa Polskiego.

W  obydwu pierwszy-oh dniach szereg 
zasadniczych referatów  wygłosili oh. 
oh.: Maj, Wycech, Kwoczko, K wiat
kowski i Ferens. Dyskusja na tematy 
poruszone w referatach była ożywiona, | 
przy czym tezy zostały jednogłośnie 
przyjęte przez plenum. W dyskusji p j  
ruszono także wszystkie aktualne bo 
łączki i zagadnienia p rak tyk i zawodo
wej.

Odsłonięcie sztandaru koła PPS
p rzy  ZZK w  Pruszkow ie
W  niedzielę 27 bm . odbyło »ię w 

Pruszkowie odsłonięcie sztandaru 
miejscowego Koła PPS przy ZZK, u- 
fnndow anego ze składek i dobrow ol
nych darów członków Koła.

Uroczystość rozpoczęto odegraniem 
Czerwonego Sztandaru, po czym se
k retarz  Koła, tow. Kop, przyw itał o- 
becnych przedstawicieli władz parly j- 
nych. Dyrekcji Kolei i Związku Zawo
dowego Kolejarzy. Z ram ienia CKW- 
PPS wygłosił przemówienie tow. Li
piec.

Na w stęp ie  w  kilku słowach skreślił

Zebrania Dzielnic i Kół
AKADEMIA 

MAJOW A DZIELNICY WOLA
W  dn iu  29.IV.1947 r. o godz. 17.00 w 

lokalu D zielnicy W ola P P S  odbędzie s:ę 
plenarne posiedzenie przew odniczących 
K ół fabrycznych P P S .

Obecność obowiązkowa.
RADNI P F S  DZIELNICY 

FBA O A -PO ŁIID N IE 
Dnia 28 bm. o godz. 14 w lokalu s ta 

rostwa. ul. Siedlecka 3. odbędzie się po
siedzenie k lubu  radnych  P P S  D zielnico
wej R ady N arodow ej P r a g a - P o lu d n i e .  

S taw iennictw o p u n k tu a ln e  obowiązkowe.
SASKA K Ę PA  

W e środę SO kw ietn ia  na  dzielnicy P P S  
Baska K ępa o godz. 19 odbędzie się u ro 
czysty  wieczór pośw ięcony św ię tu  1 Ma
ta -*■ --Vrf:

i> nam ów ienie w ygłosi przew odniczący 
dzielnicy tow. T adeuss Jab ło ń sk i. Na ze
braniu tym  w ydana bedzie Jednodniówka 
i-o majowa dzielnicy P P S .

K om itet w zyw a do wzięcia Jak najltea- 
sle jszeg o  udziału.

KOLO TER EN O W E n r  T 
PBAOA-CENTBALNA 

poniedziałek  d n ia  28 bm . o godz. 18

25 starców—160 miejsc
Niewykorzystany zakład w Oryszewie

W pobliżu Sochaczewa znajduje * ię : nale wyposażone w arsztaty ezcwsk.e, 
niewielka osada — Oryszew. Przed mechaniczny j stolarski.

on historię ruchu robotniczego w Pol
sce, akcentując łączność PPS z Mię
dzynarodów ką Socjalistyczną. Tow 
Lipiec zaznaczył, te  PPS ma swą 
piękną tradycję i od 56 lat walczy 
niezm iennie o  te sam e ideały wolno
ści i sprawiedliwości społecznej. Koń
cząc, tow. Lipiec wyraził życzenie, by 
sztandar Koła stał się symbolem zwy 
cięstwa Polski Ludowej.

Z kolei przem ówienia wygłosili: 
tow. Kaczkowski, przedstawiciel m iej
scowego Koła, tow. Potrachm yczuk, 
przedstawicieli Zarządu Głównego ZZK, 
tow. W ojciechowska — przedstaw i
cielka TUR, tow. Kostrzewski — wice
dyrektor Dyrekcji W arszawskiej PKP, 
tow. Dajcza — przedstawiciel Koła 
Nauczycieli PPS, tow. W inczuk — 
przedstawiciel Miejskiego Komitetu
PPS.

Naslępnie tow. Lipiec w imieniu 
CKW-PPS dokonał uroczystego odsło
nięcia sztandaru i wręczył go przewo
dniczącemu miejscowego Koła, który 
przekazał go z  kolei chorążem u, tow. 
Michałowskiemu.

Po złożeniu przysięgi odbyło się 
tradycyjne w bijanie gwoździ pam iąt
kowych.

Na zakończenie nastąpiła część a rty 
styczna uroczystości, na k tórą złoży-

wojną był tam zyikład pracy przymuso 
woj pod zarządem wojewódzkiego 
Związku Międzykomuna Lnego. Zakład 
i cm, zajmujący łączny obszar 10 ha 
(duży ogród warzywny i 4 morgi po 
la), prowadzony jest obecnie przez Pol 
fk j Czerwony Krzyż. W czasie wojuy 
zamienił się na schronisko dla starców 
i inwalidów, służył też n iejednokrot
nie, jako miejsce schronienia d la  po
szukiwanych przez Gestapo, które nie 
interesowało się położonym na uboczu 
i nie wzbudzającym podejrzeń przytul 
kiem. Uciekając z Polski, Niemcy zde
molowali i zniszczyli częściowo urzą
dzenie zakładu oraz wywieźli do6ko-

C d  z ł o ż o n e
n a  p o w o d z i a n

Sekcja Społeczna Komitetu 
Przeciwpowodziowego m. śt.
Warszawy przy Wydziale Opieki 
Zarządu Miejskiego podaje do 
wiadomości wykaz darów, złożo
nych w okresie od 1 bm. do 20 
bm. na punkcie Sekcji przy ul.
Bagatela 10 oraz we wszystkich 
Ośrodkach Współdziałania Spo
łecznego: 1390 sztuk odzieży,
2297 kg żywności. 978 puszek [otwarty w Warszawie nowoczes- 
konserw, 218 sztuk naczyń ku- ny teatr pod nazwa ..Komedia

M IEJSCE DLA 160 OSÓB
Po wojnie PCK doprow adził do po

rządku budynek mieszkalny, ogród i 
gospodarstwo. K ierujący pracam i dy
rektor zakładu, mż, Bchdanc/wics zało
żył tu hodowlę pieczarek l jedwabni
ków, które przynoszą dość duży do
chód. Ogród z  ładnymi inspektam i d o 
skonale uprawiony i starannie prow a
dzony, dobrze utrzymam* krowy, konie 
1 świnie, wszystko to  sprawia wraże
nie bardzo ładnej fermy. Dom miesz
kalny jest w 6tanie pomieścić prócz 
personelu 160 osób.

W chwili obecnej znajduje się w za
kładzie 25 staroów i niezdolnych do 
.pracy, skierowanych przez W ydział 
Opieki Społecznej w W arszawie. — 
Ostatnio odbył się tu  3 tyg. kurs dla 
w ie js k ic h  przodownic zdrowia, urzą
dzony przez PCK i Samopomoc Chłop 
aką. W planach PCK leży rozszerzenie 
tych kursów na okres sześciotygodnio
wy, co da możność dokładniejszego 
przerobienia m ateriału przez słuchaw 
ki.

W ydział Opieki Społecznej w  poro
zumieniu z władzam i PCK planuje u- 
rządzenie w Oryszewie Domu dla M at
ki i Dziecka, podobnego do kilku już 
istniejących, w  których kobiety, nie 
mające środków do tycia, mogłyby po 

' urodzeniu dziecka przebyć pierwszy 
najcięższy okres. Koniecznym jest je
dnak przeprowadzenie niewielkiego re  
mootu.

PROJEKTY, TO ZA MAŁO

Sumując wrażenie, jakie odnosi się, 
zwiedzając zakład w Oryszewie, trz e 
ba powiedzieć, że w chwili obecnej 
jest on całkowicie niewykorzystany. 
Przy obecnej sytuacji, kiedy 
wielka iidsć ludzi wymaga intensyw
nej i natychmiastowej pomocy, w je- 
kiejkolw-iek bądź formie, pozostawie
nie prawie zupełnie pustego schroni
ska prze* blisko rok, nie w ydaje nam 
się słusznym. Na dach nad głową cze
kają  przecież masy, obojętne czy są 
to kobiety z dziećmi, repartianci z* 
wschodu, czy starcy  i niezdolnit^do 
pracy. (1.  H . )

Nowy teatr stolicy
pomieści 1300 widzów

W  najbliższym czasie zostanie

chennych, 83 sztuki różnych 
przedmiotów użytku domowego, 
263091 zł w gotówce.

Dary przysłano do Min. Pracy 
Opieki Społecznej, gotówkę

•dbędzie  ilę w lokalu  D zielnicy P ra g  
C en tra lna  p rzy  u l. Szwedzkiej 2 W all 
Z ebranie K oła Terenow ego n r  7, celem 
wybrania zarządu K ola. T eren  działalno
śc i K oła obejm uje ulice: T argow ą od n r  
18 do 56, Mackiewicza, K ijow ską, B rze
ską, M arkow ską (od B rzeskiej do _Ząb- 
kow skie j), Ząbkow ską od T argow ej do 
KorBaka. s tro n a  parzy sta .

Obecność członków zam ieszkałych na da 
ay m  terenie obow iązkow a.

DO CZŁONKÓW ZNMg 
ŚRODOW ISKO WABSZAWA 

Baodnle s ustalonym i przez C K W -PP8 
i  K C-PPR wspólnymi w ytycznym i w spra 
w ie obchodu 1 Maja zaw iadam iam y, że 

1. W edług okólnika C K W -PPS i KC- 
p p R  w ogólnym  pochodzie należy w yo
drębnić kolum nę m łodzieżową. N a czele 
kolum ny idą poczty sz tandarow e o rg an i
zacji m łodzieżowych, następn ie  w  od rę
bnych  g rupach  poszczególne organ izacje  
m łodzieżowe. Młodzież zorganizow ana win 
n a  p rzy jść  na  m anifestac je  w swoich
m undurach  organizacyjnych^__

2 N a podstaw ie decyzji C K W -PPS u- 
sgodnionej z K C -P P R , g rupy  ZNMS z 
w szystk ich  uczelni i kursów  p rzygo to 
wawczych pó jd ą  w pochodach 1 M ajo
w ych w  ram ach  kolum ny OMTUR i na

^ Z b ió rk a  członków ZNMS na ul. Moko
to w sk ie j S. OMTUR godz. 8.30.

ły s ię  w yH ęp jr chóru, o r k ie i t r y  ZZK. wpłacono na. P . K . O .

Zwały gruzu z ul. Zielnej 
przewiezie kolejka do Szczęśliwie

T rudny  1 na  ogół n iezbyt szczę- i III) w zdłuż ul. Z ielnej 1 M arszał- 
śliw ie rozw iązyw any  p ro b lem  wy- k o w sk ie j. T o ry  te  łączyć się  będą 
wózikl g ru zu  z W arszaw y  s p ra w ia ł!w  okolicach ru in  b. dw orca gł. i 
ta k ż e  pew ne tru d n o śc i w  rozp lano- i biec w zdłuż w y kopu  do  u l. Zela- 
w a n lu  ty c h  sp ra w  w  p ra c a c h  O c h o iz n e j, gdzie po p o chy ln i z ja d ą  do 
tn iczych  B a ta lio n ó w  Odb. W arsza - j w ykopu  l d o łączą  się do  tr a s y  wy- 
w y. O s ta tn io  je d n a k  u s ta lo n o  Już I w ózkow ej SPB , tr a n sp o r tu ją c e j
sposób w yw ożenia g ruzu  z te ren u  
p ra c  p rzy  poszerzan iu  ul. M arsza ł
ko w sk ie j n a  odcinku : od C hm iel
nej do K ró lew sk ie j.

G ruz  z p ro s to k ą ta  u tw orzonego  
przez ul. S ienną, M arszałkow ską, 
K ró lew ską i Z ielną w yw ożony bę
dzie k o le jk ą  m oto row ą, w ąsk o to ro 
w ą ( ta b o r  dosta rczo n y  Już zo s ta ł 
p rzez  K om . D o ln o śląsk i Odb. W a r
szaw y, P P B  — W -wa I i IPPB W -wa

g ru z  z  ru in  ro zb ió rk i ru in  b. d w or
ca gł. do  Szczęśliw ie.

G ruz z te re n u  ro b ó t p rzy  p rzeb i
ja n iu  ul. M arsza łk o w sk ie j do w ia 
d u k tu  Z o liborsk iego  — w yw ożony 
będzie n ad  W isłę, lub  o d rzu can y  n a  
boki, co w  ty m  te re n ie  (g e tto ) n ie  
je s t  w p raw d z ie  ro zw iązan iem  ide
a lnym , a le  n ie  szkodliw ym .

(pa)

Muzyczna". Gmach teatru, któ-

OSŁOSZENIA DROBNE
BUCHALTERÓW  — pom ocników p rzy j
m ie Spółdzielnią Owocarsko - W arzyw ni
cza, Em ilii P la te r  
osobiście.

I I I  p ię tro . O ferty  
6209

UNIEWAŻNIAM zgubione dokum enty: 
k a r ta  re je s tra c y jn a  R K U  W arszaw a-Po- 
w iat, na  nazw isko Brzozowski JOzef. 6233

W YDZIAŁ I  C Y W II.N * Sądu O kręgow e
go w  W arszaw ie ogłasza, że w płynął do 
tegoż Sądu pozew H eleny Jętkiew iczow ej 
przeciw ko Jerzem u-Tom aszow i Ję tk lew i- 
czowl o rozwód oraz, że d la  nieznanego 
z m iejsca p oby tu  Je rzego  Ję tk lew lcza 
został wyznaczony k u ra to r  w osobie a- 
w okata  A ntoniego Rosińskiego zam, w 
W arszaw ie p rzy  ul. Poznańskiej 16 m. 4.

6228

EGUBIŁEM praw o Jaady n r  3278. G rego
rowie* R yszard . P roszę zwrócić, M iedzia
na 20. 61S9

ry w ciągu kilku ostatnich mie
sięcy wybudowany został ma rui
nach, pomieści 1.300 widzów. 
Będzie to  jeden z najbardziej re
prezentacyjnych teatrów war
szawskich.

Pierwsza premiera teatru jest 
już przygotowana.

Regularna żegluga
Gdynia-Helsinki

Państwowe przedsiębiorstwo 
maklerskie „Baltica" otrzymało 
agenturę nowej fińskiej linii re
gularnej na trasie Gdvnia-Hel- 
sinki. Odjazdy statków będą nar 
stępowały co dwa tygodnie. Pier
wszy statek S/S „Mira" odejdzie 
z Gdyni około 24 maia .r b.

Przetarg nieograniczony Nr 5-1!
Okręgowa Dyrekcja Dróg W odnych w W arszawie ul. Czerniakowska 

136 ogłasza na dzień 17.V.47 r. p rzetarg  nieograniczony n a  w yrób szilucz- 
nych kamieni betomowyoh dla Państ wowego Zarządu Wodnego w W ar- 
szawię.

Podkładki przetargów* f bliższe inform acje otrzymać można w biurze 
Dyrekcji.

( T O M B S
ri.A T U  1’lll.fiK l iK sras ia  I ł  
Poniedziałek — g. 18 „P enelopa” .
W torek  — I K onkurs A rtystyczny Ze

społów św ietlicow ych — elim inacja (ka
sa biletów  nie sp rzedaje). • 

śro d a  — g. 18 „Szkoła Obmowy . 
C zw artek — I K onkurs A rly ilycżny  Za- 

społów św ietlicow ych tk a a a  biletów  alą 
sp rzed a je ). .,

C zw ar.ek — g. 18 „M ajątek  albo 18*16*. 
P ią tek  — g. 18 „Szkoła Obmowy’ . 
Sobota — g. 18 „O reste ja " .
TEA TR ROZMAITOŚCI <ul Marasa!- 

k o w tk a ): godz. 18 „W esołe kum oszki 0 
W indsoru” .

TEA TB  MUZYCZNY W P m l K rólew 
ska 13): godz 18 -  „Ż ulm ers królow ej 
M adagaskaru".

TEATB M A I.ł iM arszałkuwsIi* f l l .

fodz. 18.00 „P o  có daleko szukać” » L4- 
lą W ysocką 1 Z. Sawanezu 
TEATR P O ttS Z E C IIN ł iZamoWKiepe 

20) o godz 18.00 ..P rzy jaciel p rzy jdzie  
w ieczorem ".

TKAT Ił M. O. ..STU DIO” (K.ajw»» SU 
M iasto w dolin ie” .
TEA TB „JASK Ó ŁK A ”  M ar elkowek*

69): godz. 18.00 (codziennie) „P o w ro ty "— 
Morozowlcz-SzczepkowskieJ.

„T EA T R  1)- |K lT  W AKsZAW Y" (Siudt*  
K arow a 31). godz 12.30 (w dni pow
szednie przedstaw ienie  zam knięte dla szkol 
1 in sty tu c ji) . ..Na jagody” w-* M Ko
nopnickiej d la  dzieci od is t Ł.

PRA SK I IE A IB  K E M II .Zygm untów ^ 
ska  8 ). „R ew ia . W iązanka w ioeenac". 
Początek godz. 17, 19.

W OLSKI TEATR R E W II (W olska All 
w ystaw ia codziennie wesołą rew ię „W *, 
sell m arynarze” . Początek gorta. 12-Us I 
19-ta.

„PIGM ALIO N”
W TEATRZE „POWSZECHNYM®

Znakom ita sz tuka  B. Shaw a „Plgm A- 
lion” wchodzi na afisz T ea tru  „P ow szuih  
nego” (Zam ojskiego 20) w środę 30 bra. 
Role gł k reu ją  -  8. Ja rkow ska. Ł  P e 
tecki i J .  W asowski.

„ŚLUBY PA N IE A M .lE ”
Koło D ram atyczne Po;ekie> * MCA wy

staw ia w dniu  28 bm. sztukę A. t red ry  
p t. „ ś lu o y  pan ieńsk ie”

Przedsprzedaż bnetów  w sen retorta* ja  
P olskiej YMCA. ul M. Kon .em ira.ej ą.

O E S S J
PA LLA D U  M” (Złota N i I l K  
uiza” . Początek seansów foo* 

-14, 16, 18. 20
KINU ,,1’UI.ONIA' i M arszałkoa -aa br,'i 

„D usze n leu ja rzn n o n e". P  «-*. soaBrOW 
godz. 14, 16. 18. 20.

KINU „ S l Y U l t t r  iM arsiHłkfW  r»  
„Synow ie” Początek seansów goda. 14. 
16, 18, 20.

KINO „A TLA N TIC” (Chm ielna » ł t  
„O sta tn ia  szansa ’. Początek seansów . 14. 
16, 18, 20.

KINO „SYRENA”  (P rag a , inzyn iersa*
4): „S iedm iu śmiały* h” ,

K IN O  „TĘC ZA " (Suzina 4 ): „Masa
o k rę t” .

„A K A D EM IK ” (Oczki 7) gods. i7 « l I 
19.00 (prócz sobćt) „P ro log  w ojny" film 
p rodukcji am erykańsk ie j.

K ino „A kadem ik” prow adzone Jest prsaa 
C entr. Akad. K om itet O db Stolicy 1 t e -  
chćd przeznacza się na budow ę domów 
akadem ickich. W stęp  ty lk o  d la  rkaón*n4- 
kćw  i w prow adzonych rośc i.

Seanze o godz. 18-ej w dni pswssis iw tt 
i  o godz. 12-ej i 14-ej w nledz.ełe 1 śwł#* 
ta, zarezerw ow ane d la Rady Związków 
Zawodowych. W stęp  na ta  seans* ty łk a  
za b ile tam i migowymi.

f* u s T y s z y m y  
L o  w  RADIO

W TO R EK , 29 K W IET N IA  
W arszaw a I

6.00 Sygnał czasu; 6.05 Dziennik 
ran n y ; 6.30 M uzyka; 7.02 M uzyka; 
W tad. po ran n e ; 7.40 M uzyka; 8.40 Skra. 
PC K ; 1500 „A gata  noga zam ia ta"  baj
ka d la  dzieci, 15.20 A lfabet m uzyczny; 
15.40 K aroi Szym anow ski; 16.00 Datow
n ik  p o p o ł.; 16.22 Muz. popul.; 18 00 K on
ku rs A rtystyczny  Zespołów św ie tlic  Zw ią
zków Zawodowych; 19.15 And. ro zry w k .; 
20.02 D ziennik wiecz.; 20.20 A ktualia; 
20.30 Konc. Sym f ; 2145 Radiow y Uniw. 
L ud .; 22.00 ..P op io ły” S t Żerom skiego; 
22.15 A udycja rozryw k.: 27 00 O t- tu t*
w ia d .; 23.23 Muz. taneczna; 23 56 O sta t
nie w lad.

W arszaw a II
13.05 M uzyka ob iad .; 14.15 P leśn i lttd 

ru m uńsk ie : 14.42 P opul. u tw ory  skrzyp 
cowe; 18.30 K oncert życzeń; 20.26 Utwo
ry  F r. L isz ta ; 20.45 Aud. lite rack a . 21 06 
„ Jazz"  m uzyka taneczna; 21.36 Pogadan
ka Rodziny Radiow ej.

KINU
.M aria L uiza” .

■Ft*

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :  PRENUMERATA MIESIĘCZNA 70 ZŁ,
Ogłoszenia drubne handlowe po 15 *1. aa wyra*. Poszukiwanie rodztn. pracy i zguby po 6 st. 
aa wyraz Reklamowe 1 mm szerokości 1 szp .ita  40 *1 W tekście redakcyjnym 60 at. 
Tłustym  drukiem 100 proc. drożej. Sa terminowy druk ogłoszeń Administracja ale odpowta.

OGŁOSZEŃIA PR Z Y JM U JE : C entr Blu 
e tra s  lego A gentury : Al. Jerozolim skie 
o mat. pism .. Puław ska 16 — ..OKAES’ . 
tow ld” , Żoliborz M ickiewicza 27 — hslęg 
szkła 1 p o rc , Grochowska 318 — M. El 
wo. ul P leracklego 11. Placówka 
ska  49. Rozdzielnie gazet: PI. Inwalidów 
38. Prago. ul. Targowa 70. „W olność” , 
ul. Złota 4. Dział Reklamy Spółdzielni 
Biuro Ogłoszeń — Teofil Pietraszek, 
Spółdzielnia P racy  Kolporterów „E zprees

ro Ogł. i Reki Sp. WycL „W iedza” Oddz. w W arszaw ie, Al. Jerozolim skie i*i i«, c e .e e  
58 — U ontarczyk sklep z wyrobam i arty słycz  nyini M arsiałkowskB 1 — l U rban..w ici sklep 
skiep z m at plśin.. Pulw sks 28 — księgarn ia  „św iatow id" Ugodę 6 -  kioeS 8n ę«  *wła 

św ia tow id". Koło ul. Obozowa 86 -  ksiog. ..Swlr.towtd” . P ra g a  ul la rg .-» e  u* -  «sł»ó 
iołek, sklep z mat. piżm.. Polska Agencja Pr* sowa — Biuro Ogłoszeń Rek:an, Misrazn 
te ln lka" w W arszaw ie: W iejska 14. środkow a 7. M arszałkowska 62. Nowy •-».*! *i Puław . 

(Żoliborz), Zygm untow ska 6 I Poznańska 38. Biuru „U rb iau” : W arszaw a Al ;ero i..um »ko
W arszaw a ul M arszałkowska 95, Spóld*. A gancll P rasow ej „GLOB" — Dział Rektam a — 
W ydawnicze) „W ydaw nictw o Ludow e" — W arszaw a, ul. B agatela U) m. 86 lei ni ' « ”<!& 

W arszawa, W spólna 50. te l, 855.26. — F-ma ko lportereka ..GONIEC” . M arszałkow ska ®.
” R aszyńsks 8.A, T argow a 53.

■ E D A G U J E  K O M I T E T » — MI M Nakładem Spółdzielni Wydawniorej „WIEDZA-. Druk Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA" — „Robotnik- ar fc
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IfI/IDO«fOSCI
Polonia — Motor 7:2 (1:2)

Sensacyjny przebieg piertnszej połoujy gry
Zawodników Motoru cechowała  
ambicja s ofiarność

Zwolennicy i przyjaciele mistrza 
Polaki, domagali się od swego pupi
la strzelemis wczorajszemu przeciw
nikowi, jeśli nie więcej, to  przynaj
m niej tyle bram ek, ile udało się zdo
być KK5 w Poznaniu. My uważaliś
my to  ta  możliwe, ale zaznaczyliśmy,
Sa w te(j lpraw ie i „Motor" będzie r a iy udało się po przerwie napast.1-
ml*« rAwnieź coś niecoś do powiedz.e j  kom „M otoru" zbliżyć się do braamki

Polonii na odległość strzału. Polonia

siatki. N ajwyraźniej jest skonsterno
wany Borucz, który w tym momen
cie nie- m iał nic do powiedzenia.

Po przerwie Polonia nie dopuszcza 
już przeciwnika do rozwinięcia in icja
tywy i do końca zawodów jest panem 
sytuacji. Zaledwie trzy albo c tte ry

nia. Milo Jest nam obecnie stwierdzić, 
te  „M otor" w pierwszej połowie gry 
teWtnle m iał coś do powiedzenia, a 
nawet tyle, le  niektórzy mniej ner- 

wytrzymali kibice Polonii gwi 
udani wyrażali pupilom swoje nir- 
aadnwoienis,

Mtatrsa okręgu białostockiego PKS 
Motor, po Ostatnim dwucyfrowym wy 
nikn x KKS, cozekiwamo w W arsza
w ie z pewmego rodzaju poli.towaniiem, 
Jaft. pewnej ofiary przeznaczonej Po 
len® na pożarcie. Tymczasem młodzi 
•hłofpcy z Białegostoku zadem onslro 
wali nam  wielką ambicję i ofiarność, 
pw ypom inająe zespoły piłkarskie z 
JM .górnych i chm urnych" kiedy to 
własnym kosztem spraw iało się sprzęt 
•portowy i na własny koszt wyjeżdża 
l» poza rogatki miasta. Taką właśnie 
drużynę sportową m a jeszcze kreso
wy PKS „Motor". Klub ten poza nie- 
Cgrodzonym boiskiem nic nie posia
da, Nie ma możnych protektorów , nie 
m a większej ilcści członków płacą 
eych .k ładk i, ani nie ma dochodów 
a Imprez (publiczność wchodzi na 
mecze na darmochę). Jest tytko um i
łowanie sportu, zapał, am bicja i ser
es d la  barw  klubowych. Zawodnicy 
„Motoru" przybyli wczoraj do W ar
szawy otw artym  samochodem na go
dzknę przed meczem. Przemęczeni 
wielogodzinną niewygodną jazdą, ma. 
ją* w oczach wiele piasku, musieli 
aaraa po przebraniu się stanąć na 
boMku do walki z mistrzem Polski, 
wiedząc z góry, że stoją na  straconej 
postycji. Marzeniom ich było osiągnąć 
wymilk honorowy.

Tymczasem „diabeł nie ta,ki strasz
ny jaik go m alu ją". Grę rozpoczęli go 
łcie przeciw wiatrowi. Po kilku p ier
wszych m inutach przewagi Polonii, 
sawtodmdcy „M otoru" opanow ują te 
ren  i  do 16 min. nie dopuszczają po- 
kmtetów dę strzału, sami zaś w tym 
ofleresie e trzelają na ibrumikę kilka- 
'ktV»tmie lecz bez rezultatu . Doipien 
w  16 mim. Polonia oddaje pierwszy 
rw ój niegroźny strzał, a w minutę 
później lewoskrzydłowy Motoru Le 
chowski zabiera pifkę Szczepaniako
w i t s kilku metrów strzela nieu 
chronmie w siatkę. Wypadek ten, z 
którym  Polonia praw dopodobnie się 
ni* liczyła, wywołuje nieznaczną kon
sternację i napad  Polonii próbuje 
wyjjść z dotychczasowego m arazmu 
W  24 min. junior Polonii Chmielić 
•ki grający na prawym łączniku 
strzel* pierwszą bram kę dla Polonii. 
Stsereg dalszych strzałów  chwyta przy 
tarninie b ram karz „M otoru" H rynie
wiecki. W 42 min. udaje się po raz 
drugi „Motorowi" wypracować sytua
cją podbram kową, k tó ra wykorzystuje 
lewy łącznik, kierując pifkę głową do

natom iast rozw ija cały swój kunszt, 
polegający na współpracy pomocy z 
napadem , a zwłaszcza z iego lewą 
stroną i bom barduje bram kę przeci 
wnika. W tym  okresie Poloniści strze
la ją  6 bram'ek, z których ? były de 
obrony, ale bram karz w p-zeeh w y
padkach wypuścił piłkę z rąK. P ierw 
szą bram kę w 12 min. strzelił Och
m ański. Bram karz wprawdzie piłkę 
złapał, ale puścił ją  z rąk i r dosko- 
ku Swicarz wpakował ją  w bramkę. 
W 16 min. w ten sam sposób nastę
pną bram kę zdobył Szularz, w min. 
później Szularz zdobył kolejną b ram 
kę, w 20 min. najpiękniejszą bram kę 
dnia strzelił Ochmański, w 30 min. 
Swicarz, przedłużając wykop Brzo
zowskiego, głową skierow ał piłkę do 
siatki, a wreszcie w 36 min. siódmą 
i ostatn ią  bram kę dla Polonii zdobył 
Swicarz.

Zawodnicy „M otoru", którzy w 
pierwszej połowie grali przeciw wia
trowi, w drugiej połowie wypompo
wani, odsłonili szereg braków  tech
nicznych i kondycyjnych. Niemniej 
jednak do ostatniej chwili glati am 
bitnie, ofiarnie, walcząc o każdą pił
kę. O fiarnej 1 zsżarte j obronie xa-

dla siebie wynik. Za wodnicy „Motoru" 
zostawili p* aobie dobre włażenie. 
Najlepszymi w tej drużynie byłtt śro
dkowy napastnik Włoki I prwwy łącz
nik Ghorocwozwka, w Polonii Gierwa- 
towski, Brzotzowskl 1 Ochmański. Za
wody prowadził bardzo d o trze  ofc. 
Rutkowski a Krakowa. WMaów obo-

Polscy koszykarze
wygrali pierwszy mecz w Pradze

wdzięczą.ją b ąd i co bądź honorowy ło 7 ty*. (Ltn)

PRAGA (tei. wł.V — W  dniu 
dasffęłwytm rozpoczęły sic w  Pra 
dze ffS&irzostwa Buropy w koszy
kówce mpskaej.

Wyniki pierwszych spotkań 
były następujące: Bułgaria —  
Austria 36itŚ (2&:4). Zaro^yno 

a a m i yna wyfor 
nJsM poziomi łechrtócz- 

ny. Bułgarzy zdecydowanie prze

jedina ftbk f d ru ga 
zała <Mć

Rzeźnicki poraź drugi wygrał
100-kilomełrowy wyścig kolarski

Milicyjny Klub Sportowy W arszo- Piękna słoneczna pogodo priyciąg- Kazimier* (RKS „Sarm ata"), 5) Ku
wa, zorganizował w czoraj w parku 
Paderew skiego wyścig kolarski w ob
wodzie zam kniętym  w dwóch konku 
rencjach — dla młodzików ..kartowi- 
czów" na  dyet. 25 kim. i dl* senio 
rów licencjonowanych, na dyst. >40 
kim.

Komendant M.O. m. *t. W arszawy, 
płk. Konarzewski ufundow ał puchar 
przechodni dla zespołu, który w punk 
tacjl ogólnej zajmie pierwsze miejsce

WŁOCHY — SZWAJCARIA 5:2 (2:1)
FLORENCJA. — W dniu dzisiej

szym we F lorencji w obecności 75.000 
widzów został rozegrany mecz p iłkar
ski między reprezentacjam i Włoch i 
Szwajcarii. SpoIkonie zakończyło się 
zwycięstwem W łoch w itosunku 5:2 
(2 :1).

Pierwsze „grubsze" sensacje
w rozgrywkach o wejście do klasy państwowe]

W rozgrywkach eJimimcyjnyoh do 
Klasy Państwowa) mamy do zanofowa 
nia pierwsze pieoczekiwame sensacje. 
Osiągająca dotychczas wyeokocyfrowe 
zwycięsitwa W arta, musiała wczoraj 
skapitulować w Kielcach przed m iej
scową Tęczą przegryw ając 1:2. Podob
nie przegrała w tym samym zresztą 
stosunku Cracovia z drużyiną Kopalnia 
Rymer. W szystkie inne mecze zakoń
czyły się wedle przewidywań.

Poznań. W isła — KKS 1:0 (0:0). Wl
sła w ykazała lepsze zgranie i specjal
nie dobra była w linii pomocy. W 
pierwszej połowie KKS, który grał ner
wowo m iał lekką przewaigę. Po p rzer
wie gra się wyrównała i gdy KKS po
czął słabnąć, Wisła w ostatnim  kwa
dransie opanowała boisko i w 34 mm.

Reprezentacja Anglii
na mecz z Kontynentem

LONDYN. W czoraj została uslajo- 
na ^ p rezen tac ja  Anglii na mecz p ił-  
karS ti z Kontynentem. W skład re 
prezentacji weszli: bram karz Swift, 
obrońcy — Hardwick i Hughes, po
moc — Macaulay, Vernon i Burgess, 
atak — Matt hows. Mannicn, La'Wton, 
Steele i Liddell.

W składzie tym jest więc 5-ciu An 
glików, 3-ch Szkotów, 2-u W alijczy
ków OTaz 1 Irlandczyk,

uzyskała zwycięską bram kę przez Ko
huta. W  KKS bardzo dobrze grali 
Anioła, oraz Tarka i Wojciechowski.

Katowice. RKS Szombierki — Polo
nią (Świdnica) 1:0 (0:0).

AKS Chorzów — Orzeł (Gorlice) 
5:1 (2:0).

Rymer — Cracovia 2:1 (1:0). G ra 
toczyła się z lekiką przewagą Rymera, 
dla którego bram ki strzelili F ranke i 
Wilczek. D la Cracovia bram kę zdobył 
Dycjan. Sędziował bardzo dobrze ob. 
Nowakowski. Widzów 6 tys.

Sosnowiec. RKU — Ge dania 2:0 
(1:0). Gra chaotyczna i na niskim po
ziomie technicznym r  lekką przewagą 
RKU, który od 15 min. grał w dzie
siątkę, albowiem najlepszy jego za
wodnik Słota uległ kontuzji. J  i i  po 
cdiniesieniu kontuzji Słota strzelił 
bramkę. W Gedamii najlepszym  był 
bramkarz, W idzów 10 tys.

Toruń. Pomorzanin —— Grochów 6:1 
12:1) .

Kraków. G arbarnia — Czuwaj 1:0 
(0:0). G arbarnia m iała przez cały czas 
meczu przewagę, jednakowoż napastuj 
cy nie umieli wykorzystać wszystkich 
szans.

Kielce. Tęcza — W arta 2:1 (0:0).
Łódź. Z Z K —  Radombuk 1:0 (0:0).
Szczecin. ŁKS — PKS 6:2 (2:1).
Częstochowa. Polonia (Bytom) — 

Skra 4:1 (3:0).
Lublin. Luhliiniiamka — KKS Olsztyn 

2 :2.

im .. nęła na  trasę  biegu około 10.000 wi
dzów. Na starcie atanęlt najlepsi ko
larz* stołecapl, Z zawodników zamiej
scowych wziął udział tylko Joden ło
dzianin Gronkiewicz (ŁKS).

W biegu dla młodzików zwycięży! 
Rodziewicz Adam (JlKS) w czasie 
49:20, 2) Przybysz Zdzisław (WTO— 
49:22, 3) Głowacki, 4) Dusza, i) Duch 
6) Prasełek, 7) Atłasińskt.

Zwycięzca tego biegu niedaw no wy
grał kolarski bieg na przełaj dla mło
dzików •  Przybysi również był w 
tym biegu drugim. Startow ało 22 ko
larzy.

Wyścig dla seniorów był niezwykle 
emocjonujący. Na starcie stanęło 24 
kolarzy. Podczas biegu było ustano
wionych 4-ry nagradzane finisze. Do
skonałą kondycję w ykazał W iśniewski 
i Rzeźnicki, toteż decydująca walka 
rozegrała się na finiszu między tymi 
zawodnikami. Z nagradzanych 4-ch 
finiszów pierwszy wygrał W iśniewski, 
a trzy naslępne Rzeźnicki.

W yniki wyścigu były następujące: 
1) Rzeźnicki M arian (PKS) — 3:15:32 
(w ub. roku również zwyciężył w tym 
biegu), 2) W iśniewski Zygmunt (RK.S 
.Sarm ata") — 3:15:32,1, 3) Olszewski 

Tadeusz (RKS „Sarm ata"), 4) Bański

dert Ryszard (MKS), 6) W rzesiński 
W acław ' (ZZK), 7) W ójcik Wacław 
(ZZK), 8) Grynkfewto* Adam (ŁTO), 
9) Ml oh, 10) Bober.

Puchar przechodni kom endanta MO 
m. at. W arszawy, płk. K onarzew skiej 
zdobył RKS „Sarm ata", po raz dm g', 
uzyskując 48 pfc*„ 2) MES — 31 pkt., 
3) „ffleiktryczmAJ" — TT p k t ,  4) fSBR 
— 25 pkt., 5) SKP—23 pkt.. 6) ŁKS— 
11 p k t, 7) „Okęcie* — 6 pkt

ważali nad Twymi przecrwolar
mi.

W  drugim spotkaniu Pol
ska pokonaia Rumunię 51:32 
(19:12). Mecz ten był bardzo 
żywy i zespół polski uzykał prze 
wagę od samego początku me
czu, przeprowadzając cały szereg 
pięknych i czystych kombinacji. 
Rwnwnii gtrwli dobrze i stopnio
wo grę wyrównali .zmuszając ko 
szykarzy połskfch do większego 
-wysiłku. Naflępsrymi graczami 
reprezentacji Pobici byil Maile- 
szewski i Markowski. U  Rumu
nów wyróżnili się Bapulesci J 
Dlugoa.

ZSRR. —  Jugosławia 30:11.
KOSZYKÓWKA ŻEŃSKA 

CZECHOSŁOWACJA —  
POLSKA n  :27

PRAGA (teł w ł.). —  Rozę- 
grame pezed południem spotka* 
nie w koszykówce Żeńskiej mię* 
dry reprezentacja Czechosłowa
cji i PolsJti tafcończyło się zwy
cięstwem koszyfearck ceechosło* 
warjdch w atosnriku 51:27.

100 fys. widzów obserwowało
finałowy mecz o puchar Anglii

LONDYN. Rozegrany wczoraj w 
Wembley m cci finałowy o puchar 
Anglii przyniósł zwycięstwo pierwszo 
ligowej „Gharitoin Athletic" z Londy
nu maid „Bum,ley" — drużyną drugiej 
Ulgi — x Lancashire w stosunku liO. 
Londyńozycy zapewnili sobie zwycię
stwo1 d o|p i ero w 21-ej m inucie dogryw
ki ze strzału lewoskrrydłowego Duf- 
fy‘«g°. W norm alnym  czasie wynilk 
brzm iał 0:0.

W śród 100 tysięcy widzów, którzy 
oglądali mecz, byli obecni członkowie

Puchar m. W arszawy
po raz drugi w rękach ZWM

W czoraj w parku  im. Paderew skie
go został rozegrany bieg na przełaj 
w konkurencji dla kobiet, juniorów  i 
seniorów. O rganizatorem biegu był 
WOZLA, a puchar dla zwycięskiego 
zespołu ufundow ał Zarząd m. st. W ar
szawy. W roku ubiegłym puchar zdo
była drużyna ZWM-u.

W konkurencji kobiecej zwyciężyła 
Mieszikowską (MKS „S yrena1) w cza
sie 3:51 (dyst. wynosił 1000 m tr.), 2) 
Sulik (ZWM), 3) Szymczak (ZWM).

W konkurencji dla juniorów  (dyst. 
2.000 m tr.) zwycięży! Pyć (ZWM) w

700 MOTOCYKLI NA STARCIE
W czoraj nastąpiło uroczyste otw ar

cie sezonu motocyklowego W arszaw 
skiego Okr. Zw. Motocyklowego. Na 
uroczystość tę przybyło do Podkowy 
Leśnej przeszło 700 motorów. Po 
Mszy św. odbyły się zawody między- 
klubowe, tzw. próba „Monte Carlo", 
polegająca na w ykonaniu na dyst. 
150 m tr. dwóch ósemek i próby ha
mowania. Pierwsze miejsce zajął PKM 
w czasie 6:31,4 (Brun Stanisław, Ra
czyński, Rogalski, Śmigi ero, Święcic
ki, Andziak), 2) WKS „Legia"—6:33,1, 
3) AZS — 6:45,6.

czasie 9:18, 2) Doniecki (ZWM), 3) 
Jóźwiaik (ZWM).

W biegu dla seniorów na dyst. 
3.600 mtr. który się odbył w przerwie 
biegu kolarskiego pierwsze miejsce za
ją ł Czajkowski (MKS „Syrena") w 
czasie 10:04, 2) Grudziński (ZWM).
3) Ruszlewski (MKS „Syrena").

W punktacji drużynow ej pierwsze 
miejsce zajął ZWM W arszawa, zdo
byw ając puchar Zarządu m. st. W ar
szawy już po raz drugi. Ogółem s ta r
towało 80 zawodników i zawodniczek 

DLACZEGO NIE STARTOWALI 
051 TliR-owey?

W zawodach tych nie startow ali 
lekkoatleci OM TUR u i Stk.ry, Czyżby 
Miejski Komitet OM TUR już sipoczy 
wał na laurat? Czyżby zeszłoroczne 
doskonałe rezultaty lekkoatletów  
OM TUR i Skry miały być tylko wy
czynami jednorazowym i na  pokaz? 
Chcemy wierzyć, te  w czorajsza ab 
sencja biegaczy OMTUR i Skry, to 
wynilk nieporozum ienia i niedopatrze
nia organizacyjnego i że na następ
nych zawodach ujrzym y zwiększone, 
niż w r. ub. stawiennictwo lekkoatle
tów tych organfzacjt sportowych.

rządu ■ prem ierem  Attlee. Drużyn* 
„Char It on Athletic" zdobyta dppśere 
po T a i pierwszy, w hfetorii rozgry
wek, puchar, mimo, że w ciągu osta
tnich pfęehi la* czterokrotnie grał* w 
fłnale.

Zawody o mistrz, kl. A
LEGIA — SKRA 10:0 (4:0)

W ram ach rozgrywek o znfstTzo- 
stwo klasy A, odbyły się w czoraj w 
W arszaw ie dwa spotkania. Legia —• 
RKS Skra, zakończony w ynikiem 10:0 
(4:0) na korzyść Legii 1 M arym ont— 
Syrena 0:0.

W pierwszym meczu drużyna woj* 
skowych, k tóra niew ątpliw ie jest naj* 
lepszą w klasie A w okręgu warszaw
skim, poziomem technicznym odbie
ga daleko od pozostałych drużyn, 
miała wczoraj zdecydowaną przewag* 
nad drużyną robotniczą. Zawodnicy 
Skry — jak to  wczoraj było widać 
w yraźnie — grali ofiarnie, ale nieste
ty siły ich i umiejętności były za m a
łe, aby się przeciwstaw ić dobrze uspo
sobionej Legii.

W  dodatku zawiódł bram karz Skry, 
a zastępca jego staną! w bram ce już 
w czasie, gdy klęska była przesądzo
na. Skra będzie musiała w tym sezo
nie poświęcić dużo czasu na podnie
sienie swego poziomu technicznego ł 
kondycyjnego, by utrzym ać się w 
klasie A. Zawody prow adził dobrze ob. 
Gronowski.

Zawody Syrena—Marymont prow a
dził In i. B rruchowski.

OKĘCIE— PIAST (Piastów) 4:2 (3:1)

Zawody o mistrzostwo klasy B.
Bramki dla Okęcia adobyti: Cegłow

ski 3, Nowak 1, dla Piasta obaj łącz
nicy.

ERICH mmm C130) Przekład Wandy Melcer

ŁUK TRIUMFALNY
  Prosimy napić się z nami — powiedział Morozow —

Calvados jest niezły. Dzięki Rojjai, nie dowiedziała się o tym ie- 
ezcze wdaicicieLka. Od razu podniosłaby cene.

Seidenbum potrząsnął głową: —  N ie piie. _
Raiwfk tymczasem patrzał na człowieka, który, nie ogolony, 

wyjął małe lusterko i co chwila się w nim przeglądał, studiując 
swoje oblicze i porównując je z paszportem, który również trzy
mał przed sobą. —  Kto to? — spytał Seidenbauma —  nigdy go 
tu  przed tym nie widziałem.

Seidenbaum wydął wargi. — To nowy Aaron Goldberg.
—  Jakże to? Czyżby wdowa zdążyła tak prędko wyjść za 

mąż?
— Nie, ale sprzedała mu paszport zmarłego. Dwa tysiące 

franków. Stary miał siwiejącą bród?, i oto dlaczego i ten sobie 
taką zapuszcza. Z powodu fotografii. Ciągnie te włoski i oią- 
gnie. Boi sip korzystać z paszportu, póki mu taka sama broda nie 
wyrośnie. Wyścig z czasem

Rawiik obserwował człowieka, który szarpał nerwowo bród
kę, porównując ją z odbiciem w paszporcie. Mógłby przecież 
powiedzieć, że mu sie broda upaliła.

—  Dobra myśl. Spróbu;p mu to wytłumaczyć. Seidenbaum 
zdjął binokle, bujając je w tp i tamtą stronp.

— Dwa tygodnie temu to był może interes. Ale teraz Wie- 
ienhoff stał się zazdrosny a Ruth Goldberg jest w kłopocie. De
moniczny wpływ papierów. Bo przecież podług paszportu, to jej 
mąż.

W stał i podszedł do nowego Aarona Goldberga.
— Podoba mi sip ten demoniczny efekt paszportu —  zwró- 

gfi lip Morozow do Raw tka — oo pan dziś robi wieczorem?
—  Kate Hegstroem odjeżdża dziś wieczór na statku „ N o r  

BMffldie” . Odprowadzam ją do Cherbourga. Bierze swój samo

chód. Zabiorp go z powrotem do garażu. Sprzedała wóz wła
ścicielowi.

— Wipe może jeździć?
— Ależ oczywiście. W  ogóle może wszystko robić, co jetj 

sip żywnie podoba. N a statku jest dobry doktór. A w Nowrym 
Jorku... —  wzruszył ramionami i wychylił kieliszek.

Powietrze „katakumb" było wilgotne i zimne. Nie było tu 
okien. Dwoje starych ludzi siedziało koło zakurzonej, sztucznej 
palmy. Zatopieni byli w smutku, który otaczał ich, jak mur. Sie
dzieli bez ruchu, dłoń w dłoni, i wyglądali, jakby sip już nigdy 
wipcej nie mieli podnieść.

I nagle Rawik pomyślał, że cała nędza świata zamknięta jest 
w tym źle oświetlonym podziemiu. Chorobliwie żółte żarówki 
wisiały smutnie na ścianach, sprawiając, że wszystko wydawało 
sip jeszcze bardziej beznadziejne. Cisza, szepty, przerzucanie pa
pierów, które już sto razy były przeglądane, liczenie ich ciągle 
od nowa, ciche znużenie, bezsilne czekanie końca, krótkie, spa
zmatyczne akty odwagi, życie, tysiąc razy upokorzone, zapohnipte 
wreszcie w ślepy zaułek, sterroryzowane brakiem wyjścia —  po
czuł nagle to wszystko, wywąchał odór nieszczęścia, strachu, 
wszystko przenikającego przerażenia, poczuł to wszystko t nawet 
przypomniał sobie, gdzie doznał tych samych wrażeń: było to 
w obozie koncentracyjnym, dokąd spędzano ludzi z ulicy, prosto 
z łóżek, każąc im stać w barakach i czekać swego losu.

Jeszcze jedna para siedziała w pobliżu. Kobieta z rozdzia
łem w ciemnych włosach i mpżezyzna. Przed nimi stał ośmio
letni może chłopiec. Nasłuchiwał u stolików, a teraz zbliżył sip 
do nich. — Czemu jesteśmy Żydami? —  spytał kobiety.

N ie odpowiedziała. ,
Rawik spojrzał na Morozowa. — M u s z ę  iść do szpitala 

powiedział.
—  Idp i ja. . .
Poszli na górę. —  Co zanadto, to niezdrowo — powiedział

M orozcw — ja to mówip, „bywszy ’ antysemitą. 

Szpital, było to zaciszne miejsce w porównaniu z „Kata
kumbami”. I tu był ból, choroba, i npdza, ale miało to wszystko 
jakieś pozory sensu. Wiedziało się, czemu to tak ,co trzeba zro

bić, a czego nie. Były to fakty, można było coś na nie zaradzić, 
a przynajmniej próbować zaradzić.

W eber siedział w pokoju lekarskim, czytając gazetp. Rawik 
zajrzał mu przez ramip. —  Ładna sprawa, co?

W eber rzucił gazetp na ziemip. —  Co za korupcja! Powiesić 
by z połowp naszych polityków.

—  Dziewipćdziesiąt procent — oświadczył Rawik. — Czy 
nie ma pan wiadomości o tej kobiecie ze szpitala D uranta?

—  Zdrowa. — W eber nerwowo sipgnął po cygaro. — To 
wszystko jest proste dla pana, Rawik. Ale ja jestem Francuzem.

— A ja niczym. Mimo to chciałbym, żeby Niemcy były tak 
zepsute, jak Francja.

W eber podniósł głowp. — Plotp głupstwa, przepraszam — 
zapomniał zapalić cygaro —  ale wojny nie bpdaie, Rawik. Po 
prostu nie może być wojny. Gryzą sip, warczą, ale coś sip prze
cież musi stać choćby w ostatniej chwili.

Zamilkł na moment. Gdzieś się podziała jego pewność sie
bie.  Ostatecznie mamy przecież linip M aginota —  powiedział
bez przekonania.

—• Oczywiście — przyświadczył obojptnie Rawik. Słyszał to 
już tysiąc razy. Wszystkie dyskusje z Francuzami kończyły się 
tym stwierdzeniem.

W eber obtarł czoło. —  D urant przekazał cały majątek do 
Ameryki. Powiedziała .mi o tym jego sekretarka.

— Typowe.
W eber spojrzał zmęczonymi oczyma na Rawika. — I nie on 

jeden. Mój szwagier również zamienił swoją francuską rentp 
na akcje amerykańskie. Gaston Neree trzyma w sejfie dolary. 
D upont zakopał w ogrodzie kilka worków złota. —  N ie m ogę  
o tym mówić. Słów mi brak. To niemożliwe. To niemożliwe, 
żeby Francja została zdradzona i zaprzedana. Kiedy przyjdzie 
prawdziwe niebezpieczeństwo, wszyscy sie znów  oołączą. 
Wszyscy.

—  Wszyscy —  powiedział Rawik bez uśmiechu nawet 
przemysłtowcy ii politycy, kjtórzy obecnie robią z Niemcami 
interesy. 

Weber opanował sip. —  Rawik, mówmy o czym innym.
—  N o świetnie. Odprowadzam Kate Hegstroem do C hor 

bouirga, o północy wracam. (Dalszy ciąg jutro).


